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W arszawa. (M ) P rz ed s ta w ic ie l r z ą d u  sow ie- | ją c , a by rząd  po lsk i w ydelegow ał sw ych  p rze d ­
stawicieli na o wrześniu na koniercncyę roz­
brojenia w Moskwie. Jedruftześnie Komunikuje

tów  w ręczy ł dziś m in is tro w i sp ra w  zag ran icz- 
nycfl, N aru to w iczo w i, odpow iedź n a  no tę rz ą ­
d u  polsk iego  z 9 lip ca . W  nocie lej rząd  p o i-  i rząd  sow ietów , iż -Łotwa, E sto n ia  i F in la n d y a  
sk i w  odpow iedzi n a  p ropozycyę sow ietów  w I zgodzi!) się w ziąć  u d z ia ł U  tej k o n te ren ey i. 
sp raw ie  ro zb ro jen ia , w y ra z ił za sa d n icz ą  zgodę ! W końcii k o m u n ik u je  rząd  sow ietów , że ta k a  
n a  om ów ien ie  tej p ropozycy i. R ząd  sow ietów  j p ropozycyę p rzesia ł ró w n ież  rząd o w i R u m u n ii, 
o d pow iedz ia ł obecnie n a  no tę  P o lsk i, p ro p o n u -  j * ---------

■gfcfigg* iWjniiflBg«WPa

Heisingfci'3. (M.) Rząd tinianazki o fic ja ln ie  o- 
świadezyr, że w skutek specyalnych w arunków , 
w yw ołanych sytuucyą parlam entarna, umowa 
w arszaw ska nie mogła być ratyfikow ana, jednak­

że rząd finlandzki zapew nia z cala stanowczością 
że dążyć, będzie do utrzym ania porozum ienia 
państw' bałtyckich.

M oskw a. P A T . 14-go s ie rp n ia  odbyło  się  S 
p le n a rn e  posiedzen ie  m ieszan e j k o m isc i re- 
ew a k u a c y jn e j w  M oskw ie. D elegacya po lsk a  
złoży ła  ooszeruą  deklarację*, w k tó re j szczegó­
łow o om ów ione zostały  w y n ik i dołyeuezaso- ! 
Wej, b lisk o  “ ocznej p ia cy  pod k o m isy i i po- j 

s ta w iła  w n io sk i zm ie rza ją ce  do  u re g u lo w a n ia  i 
m etod  w spó lne j p racy  obu  dtlcgjpcyi o raz’ zgło  | 
s ita  p ro je k t b iegu  p ra c  n a  n a jb liż sze  m iesiące . | 

' S lim o, że po rząd ek  d ż ieu u y  byt z gó ry  w ia d o ­
m y  dełegucyi ro s y jsk o -u k ra iń s lie j a p o ruszone  j

sp raw y  oddąy rna bv!v  p rzed m io tem  sporów  
■u de leg acy j — delegacya ro sy jsk a  u c h y liła

się od w szeu iic j ety .-.kUs/l n a  l  z łożoną d ek la ra -  
cyą i z łożonym i N^iios! m ni, za p o w ia d a ją c  
uu/.Ylfni<* o’>nn.\ ico i na p iśm ie , nie. oznaeza- 

i je d n a k  le n n in u  zgłoszenia le j odpow iedzi. 
Z m ierza  to oczywiście, do o d w lek a n ia  sp raw y , 
w szelkie bo w iem  zapow iedzi i ob ie tn ice n ie  
b y w a ją  w yk o n y w an e, p is m a  zaś a n aw e t no iy  
/.osta ją  z reguły bez odpow iedzi.

Zawiadomienie.
B y ły  d łu g o le tn i k ie ro w n ik  f irm y

$8e i i i i f t 3 f?£a K o h n  i Spwie
w  K ra k o w ie  o tw ie ra  z d n ie m  25 s ie rp n ia  b r .  
p o d  firm ą  r D om  K o n fe k c y jn y *  M a g a z y n  K on- 
łe k c y i  m ę sk ie j i d z iec ięce j, k tó » y  p o le ca  P . T. 
P u b lic z n o śc i. C tu y  k o n k u re n c y jn e .
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poloiiTsi£w(ek), kistoryków<rzek) 
i  iu«iuistów<ek).

Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  p ro s im y  sk ie ro w a ć  d o  
k a n c e la r y i  g im n a /.y ó w  (u l. Z a m o jsk a  12).

Kto uratuje konćtyąćą -Austryę?

B l a  k  T . K u p c ó w
p o le c a  sw o je  w y b o rn e  w y r o b y :  c z tk o U d jr ,  
p o m a d k i, c u k ry , binribj ruunrwe, h unU kuW * 

o ra z  ] a s ty ik i  Ok* m > v«

P a I © f s ia * 4fiM ifflM l
Kr2 łcćtv, ul. WirzesfmKa L. 10.

mm.

B e riiu . (A  W ) D z is ia j o d b ęd ą  się w łaściw e 
n a r a d y  d r  S eip ła  z rzą d em  n ie m ie ck im . Pew ne 
św ia tło  n a  re z u lta t ty ch  ro k o w a ń  rz u c a ją  g lo­
sy  p ra s y .  J d e u l p E j  A lg .  Z tg ." sadzi, że naw et 
w  ra m a c h  w ersa lsk ieg o  d y k ta tu , n aw e t w tak  
ro zp a cz liw e j sy tu acy i, w  ja k ie j obecnie z n a j­
d u ją  fc&ę K łeu icy  z n a jd ą  się ś rodk i, k-Lóre u m o ­
ż liw ią  p o w ró t A usk-yi do  N iem iec. „L okal A n- 
z-oi§ea-u a t ts ia n a w ia ją c  .stię n ad  naiożliwoścrą .po­
m o c y  Am try i  sądzi, że n a  raz ie  m o ż n a  ty lko  
m y śleć  <o zespole m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  
b a n k o w y c h  i p rzem y sło w y ch  tale- je d n e j ja k  i 
d łu g ie j  strony*

h . Ł T k ©  w  P r a d z t ,
B e rlin . (A W ) P ra s a  n ie in itc k a  p o d a je , że po ­

b y t  d r  S cipk i w  Pj-adze n ie  p rzy n ió s ł d la  Au- 
stiyń  ż a d n y c h  p o ży ty w n y c n  rez u lta tó w . P om oc 
m a te iy a ln ą  -dla A u s tiy i ze s lro n y  C zechoslo- 
W acyi d r  B enesz u za le żn ia  od in n y c h  p a ń s lw  
a  .następn ie  od l i g i  N aro d ó w .

W tothy (U*2ydbiyliue uąposobioue.
• f c y « 4 . { A W ) Tnt-ejsea p r a s a  z a jm u je  się ż y ­

w o  p ro b lem em  a u s t .y a e k i in  1 ja k  z g łosów  
p ra s y  m o ż n a  sądzić , k a n c le rz  Scipel m oże l i ­
c z y ć  n a  p rz y c h y ln e  z a ła tw ie n ie  w  R zym ie 
bum l J i  p o s tu la tó w - C ały  szereg a r ty k u łó w , po- 
iwi> o n y s h  te j  sp ra w ie  ożyw iony  j e t l

jnyśl-ą, że W iochy , ja k o  n a jb a rd z ie j  za iu te re - 
sowa-ne m o carstw o  jvXW'inn\ A u stry e  uczciw ie 
ws]>omódz. „ Id ea  N a lio u a le “ ' ro zw aż a  m o ż li­
w ość <krqiJoiuat\v*»oj ia lc rw en c y i na !.o r/y ść  
A as iry i, jak  i ib im iso w ej porno*-y. N ie -obcą 
jest je j także m yśl m ilita rn e j o k u p a ry i Au- 
: l r  \ i.

W l f f E i f  | » T © Ł £ £ t M f ę . '
W iedeń . (A W ) „4 bund" donosi: P o d ró ż  k a n ­

clerza a u s liy a c k ie g o  w y w o ła ła  w  B udapeszcie 
uże zam epoko jrriie , czego dow odem  je s t zw o ­

łan ie  n r - ' - " ■ u.-i f.*j;-:v iiiii:isU*ów, k tó ra
■ r.lanbw ita w y ra z ie  sw o je  zastrzeżen ia  w  R a ­

dzie N ajż. i  j co *.o podióży k an c le rz a  au- 
s tryac łiięgo . e .ała w ęg ie rsk a  p ra sa  u w aża  po­
d róż X. RtSpfiu do P i ag i za  p rzy g o to w an ie  p la ­
n u  napaciu  n a  W ęg ry . „As U jsag“ , o rg a n  slo- 
iący b a rd z o  b!is'ko jirezydeiTla m in is tró w  lir. 
B c th len a  n az y w a  jiodróż a u s lry a c k ic b  p o iiiy ; 
ków „s ło w ia iisk im  k o r\ la rzem ".

C i o s y  p r f t r y  ^ a t y s M e i ,
Paryż. (4  W ). H a  w is donosi: „ J o u rn a l"  oma- 

w ia ję c  k ry ty cz n e  położenie A u s try i jest z d a ­
n ia , /e  tydko p ań s tw a  su k cesy jn e  m ogą u r a to ­
w ać A ustryę . W sp o m n ia n y  d z ien n ik  sądz i, że 
d r  B enesz p o w in ie n  w y k azać  te raz , że z rę ­
czność jego polega nietylke na przeciwdziała-

W  m ie s ią c u  lip c u -,s ie rp n iu  1921 r. p r z e ­
b y w a ł w  o b o z ie  je ń c ó w  w  & ra a a o w ie s i  p o ­
r u c z n ik  5 o. h u z a ró w  (R .!onved)0,>bel I s tv a n . 
Ofcoby n u  g - jc e . udzieli.ć m i m fo rm a c y t o  
w y ż e j w a p o m ria u y  m  p o ric -zu ik u  u p ra s z a m  
o w ia d o m o ść  p o d  a d r e s :  S te fa u ia  ( lo b e l-  
b a i .  M e d u iu sz lfy  w  S tra z e k  p o c z ta  K e s m a rk  
C z e c h o s lo w a c y a . 1582

n iu  przeciw  p o w ro to w i m a ry  przeszłości, a le  
racze j n a  śm ia ły m  ro zw ią zan iu  probićinu 
przyszłości, za j a k : uchodz ić  m oże kw esty  a  a u -  
s try le k a .

W WesiayngioEJWf Współcwiją",
W a szy n g to n , (A W ) P ra s a  rząd o w a ro z w a ­

ża j ąc k ry ty czn e  po łożenie A u s tiy i jest zd a n ia , 
że pożyczka , k tó rą  p a ń s tw a  k o a lic y jn e  u d zie li?  
ty A u s try i w  w ysokości 3 m ilio n ó w  łf u n tó w  
s /f l |i i i ig ó w  n ie  iiiiigia j« j i  lak  poinódz, g dyż  
tr a k ta t  w e rsa lsk i s tw a rz a ją c  so iu ix lz ie luą  Au- 
stryo nie d a ł je j o d p o w ied n ich  p o d sta w  egze- 
sm ncyi, k o u fc rcu cy a  zas lo n d y ń sk a  dop ełn iła  
ty tko m ia ry  . W szy stk ie  d z icu u ik i są  z d a n :a , że 
z .A ustryi n ie  będzie m o ż n a  n igdy  w ydobyć 
su m  re p a ra c y jn y c li. »<

m m
Polski 8

W arszaw a. (M.) Z kół urzędowych donoszą, i i  
spraw a w ydalania obyw ateli polskich z  Gdańska, 
spraw  tow arzystw  i Ul. zo /ta ła  Ulż załatw iona W 
myśl życzeń rządu polskiego. Wobec tego rózpio- 
czać się m ają dalsze rokow ania poLsku g t t iu w i t  
W ĄprAWWip gospodarczych
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W poszukiwaniu kompromisu.
K raków , 24 s ie rp n ia .

(j>n) Z ja z d  p rem ieró w  k o a liey i w  L o n d y n ie  
zak o ń czy ł się w ta k  n ap ię te j a lm oslerze , że 
zd a w am  się jak o b y  ła d a  d z ień  w y b u ch n ą ć  m u ­
s ia ł n ag ro m ad zo n y  od m iesięcy  m a te ry a ł p a l ­
n y . J u ż  n a jb liż sze  d n i p rzy n io s ły  je d n a k  z so ­
b ą  zn aczn e  u sp o k o jen ie  um y słó w , ro zg o rącz­
k o w a n y c h  w izy a m i m o ż liw y ch  n iespodzianek , 
co w ięcej —  obok w iad o m o śc i o o k u p acy i za ­
g łęb ia  R u h r  przez F ra n c y ę  p o ja w iły  się* ró w ­
nocześn ie, n ie w iad o m o  z jak ieg o  ź ró d ła  i w  j a ­
k ic h  iu le n c y a c h , w iad o m o śc i o d u k o n y w u ją -  
cern się rzekom o  poza p le ca m i A n g lii zb liżen iu  
F ra n c y  i do N iem iec, zap ośredn iezonem  przez 
p rzem y sło w e  -ko ła f ra n c u sk ie  z je d n e j s tro n y  
a  p rzy w ó d cą  p rz e m y słu  n iem ieckiego , S tin n e -  
sem , z d ru g ie j s tro n y . W iad o m o ść  ta  je s t oczy­
w iśc ie  n iedo rzecznośc ią  w obec obecnego n a -  
L iro ju  o p im i f ra n c u sk ie j, k tó ra  p o tęp iła  ju ż  
j a z  jed n o g ło śn ie  G a iłlau x  za  podobne idee i 
łd a n i a  sw ego d o tą d  n ie  zm ien iła .BT MV —II I* .-*11  ̂ t—**

In n y  k o n k re tn y  f a k t  w sk az u je  je d n a li n ie ­
w ą tp liw ie  n a  to , że i  F ra n c y a  n ie  je s t sk o ra  
d o  p rz e d s ię b ra n ia  w  obecnym  m om encie  j a ­
k ic h k o lw ie k  ra d y k a ln y c h  k ro k ó w , k tó re  m o ­
g ły b y  d o p ro w ad z ić  do  zupełnego  ro z ła m u  m ię ­
d z y  n ią  m re sz tą  sp rzym ierzeńców . W sk az u je  
n a  to  m ia n o w ic ie  w y s ła n ie  p rzez k o m isy ę  re- 
p a r a c y jn ą  do B e rlb ia  2 delega tów  celem  p o ro ­
z u m ie n ia  s ię  z  rz ą d e m  n iem ieck im , ja k ie  g w a- 
ra n c y e  b y łb y  o n  sk ło n n y  u d z ie lić  w z a m ia n  za 
u z y sk a n ie  m o ra to ry u m . P o s taw ie n ie  sp raw y  
n a  l im  g ru n c ie  św ia d cz y  o tern, że k o m is ja  
jrep a ra cy jąa  n ie  chce decydow ać p rzed  w y s łu ­
c h a n ie m  N iem ców  i że s ta ra  się  w  m ia rę  m o - 
łn o ś c i  sp ra w ę  po k o jo w o  za ła tw ić . P ow odzen ie  
lego  k ro k u  je s t  je d n a k  m o cn o  w ą tp liw e . 
D z ie n n ik i n iem ieck ie , o m a w ia ją c  p rz y ja z d  d e- 
te g ac y i k o m isy i re p a ra c y jn e j do B erlin a , w y ­
ra ż a ją  sw e zadow olen ie  z lego dow odu  cłięci 
p o ro zu m ien ia , z a z n a c z a ją  je d n a k , że g w a ra n -  
cye, ja k ie  rz ą d  n ie m ie ck i m óg łby  udzielić , z a -  
m y k a ją  się  w  dość c ia sn y c h  g ran ic ac h . Z d r u ­
g ie j s tro n y  m o w a, w y g ło szo n a  przez P o in e a re -  

w  B a r  le D uc, ja k k o lw ie k  sp o k o jn a  w  fo r ­
m ie  i o g ra n ic z a ją c a  się  do  rzeczow ego p rz e d ­
s ta w ie n ia  s ta n o w isk a  fra n cu sk ieg o , s tw ie rd z a  
te rn  n ie m n ie j, że s ta n o w isk o  to  n ie  u leg ło  od 
cz asu  k o n fe ren c y i lo n d y ń sk ie j zm ian ie .

P o g lą d  f ra n c u s k i n a  kw eslyę  m o ra to ry u m  
i  ca ły  p ro b lem  re p a ra c y i u jm u je  la p id a rn ie  
.,T em ps“ . P o d a je  on w  w ą tp liw o ść  w arto ść  
k ró tk o te rm in o w e g o  m o ra to ry u m , k tó re  an i 
d łu żn ik o w i, tj .  N iem com , a n i w ierzy cie lo m  ż a ­
d n e j ko rzyśc i n ie  p rzy n ie sie . O czyw istem  je s t 
bow iem , że sam o  odroczen ie  sp ła t re p a ra c y j-  
n y c h  do  k o ń ca  bieżącego  ro k u  a  n a w e t d łużej 
n ie  p rz y w ró c i N iem com  ic h  zdo lności p ła tn i­
czej do  tego  s to p n ia , b y  m o g li o n i zap łac ie  
c a łą  u s ta lo n ą  zeszłego ro k u  w  L o n d y n ie  sum ę 
132 m ilia rd ó w  zło tych  m a re k . N iedaw no , bo  
dop ie ro  21 m a rc a  b. r . użyczono  N iem com  m o - 
ra lo ry u m , n ie  p o p ra w iło  ono je d n a k  a n i  t r o ­
chę  ic h  sy lu a c y i f in a n so w e j, gdyż p om im o  
n iego  m a rk a  n ie p rz e rw a n ie  sp a d a ła . D la w ie­
rzy c ie li zaś, p o trze b u jąc y  cli —  ja k  F ra n c y a  — 
p iln ie  p ien iędzy , s ta n o w iło b y  dalsze  m o ra lo -  
ry u m  d o tk liw y  uszczerbek , n ie  d a ją c  m u  w z a ­
m ia n  bjfciajm jiie j zw ięk szo n y ch  sz an s  u z y sk a ­
n ia  w reszc ie  d łu ż n y ch  kw o t.

K ró tk o te rm in o w e  m o ra to ry u m  c h y b ia  za tem  
Zupełnie celu. N iem cy  sa m i p o d k reś la li w ie ­
lo k ro tn ie , że g łó w n ą  p rzeszk o d ą  n a  d rodze do 
u p o rz ą d k o w a n ia  ic h  f in a n só w  je s t o g ó ln a  su -  

f m a  re p a ra c y i, u s ta lo n a  ta k  w ysoko , że r u jn u je  
Ona zu p e łn ie  ic h  zdo lność k re d y to w ą  i  u n ie ­
m o ż liw ia  im  zac iągn ięc ie  pożyczk i m ię d z y n a ­
r o d o w e j ,  lc tó raby  z je d n e j s tro n y  p o słu ż y ła  
d o  w y w ią z a n ia  się ze zo b o w ią za ń  re p a ra c y j-  
n y c h  z d ru g ie j za ś  s tro n y  po zw o liła  Im  z ró ­
w n o w aży ć  b u d że t i  u s ta b ilizo w ać  w alu tę . Tu 
z a te m  tk w i p u n k t, w  k tó ry m  n a leż y  p rzy łożyć 
a rc h im c d e so w sk ą  dźw ign ię , b y  zb liżyć t ą  b o -  
Igczkg św ia ta  do  ro z w ią z a n ia . N ie m o ra to ry u m

ale  re d u k e y a  całego d łu g u  n iem ieck iego  p o ­
w in n a  by ć  k w e s ty ą  n a jb liż szą , ona ty lk o  b o ­
w iem  p ro w a d z i do  rzeczyw istego  za ła tw ien ia  
sp ra w y  a n ie  do  p rzew leczen ia  je j w śród  po-: 
zu iów  z a ła tw ien ia . I 'i og ran i f ra n c u sk i p rze­
w id u je  trzy  fazy  u rze czy w is tn ie n ia  lej m y śli 
P ie rw sza  faz a  po legałaby  n a  p rze p ro w ad z en iu  
p o d z ia łu  d łu g u  n iem ieck iego  n a  dw ie  części, z 
k tó ry c h  je d n ą  N iem cy bezw zględnie m u sie lib y  

j zap łac ić , d ru g a  zaś m og łaby  być a n u lo w a n a , 
i o ile za p ła cą  oni p ie rw sz ą  część i  o ile n a s tą p i  
I sk o m p e n so w an ie  d łu g ó w  m ię d zy so ju szn iczy ch . 
I D ru g a  faz a  o b e jm o w ałab y  w łaśn ie  .p rzep ro w a­

dzen ie  lej k o m p e n sa ty  w  d rodze p o ro zu m ien ia  
się m iędzy  a l ia n ta m i. T rz ec ia  faz a  w reszc ie

d ługów  k o a l ic j ip o le g aL b y  na u reg u lo w a n iu  
w  S tan a ch  V.y .. i tłoczonych.

S tan o w isk u  F r a n c j i  streszcza się. za tem  w  
z d a n iu : żadnego  m o ra to ry u m  bez g w a ra n c y i, 
n a to m ia s t ew e n tu a ln e  zn iżen ie  ogó lne j su m y  
illugu  i je m jf tk ie g o . W ręcz  p rzec iw n e je s t s ta r 
now isko  A nglii, k tó ra  d o m ag a  się n a ty c h m ia ­
stow ego iłp ra L o iy u m  d la  N iem iec, n a to m ia s t 
n a  redukoyę  ogólnego d ługu  i an u lo w an ie  z a -  
b u w iązań  m ięd zy so ju szn iczy ch  zgodzi s ię  ty l­
ko  w  raz ie , je ś li i St. Z jednoczone  z a n u lu ją  
d łu g  b ry ty jsk i.

P rzed w cześn ie  b y ło b y  sn u ć  obecnie p rz y p u ­
szczenia, w  ja k i  sposób  zn a jd z ie  się  d roga p o ­
ś red n ia  m ięd zy  te m i d w o m a n ie p rz e je d n a n e ­
mu s ta n o w isk am i. Je d n o  je s t ty lk o  pew ne, bo 
d o b ro  a n a w e t b y t społeczeństw  e u ro p e jsk ic h  
zależy  od tego, czy d ro g a  ta  w  n iezb y t d a le k ie j 
p rzysz ło śc i zn a jd z ie  się czy też nie...

B erlin . (A W ) J a k  się „N cue B e rlin e r  Z tg "  
d o w ia d u je  z p o lity czn y  d i  kół fra n cu sk ich , 
M auclcrc t w  p o ro zu m ien iu  z B ra d b u re ‘n i

p rzed łożyć m a  b a rd z o  o slre  w a ru n k i rzą d o w i 
n iem ieck iem u .

Rokowania litewsko-niemieckie.
Kowno. (A. W.) Poseł litew ski w Berlinie Si- 

dzikauskas. przybył do Kowna w celu porozum ie­
nia się z rządem  w  spraw ie odbywających sie 
obecnie rokow ań J-itewsko-nicifticckich. , Do tej 
pory zaw arto  już umowy, dotyczące W ydawania 
przestępców, ochrony patentów' o raz stosunków 
konsularnych. W  najbliższym  czasie załatw iona 
zostanie spraw a likw idacyi obiegu m arki niem ie­
ckiej na L itw ie kowieńskiej, odszkodowania za 
s tra ty  w yrządzone przez w ojska niem ieckie w

czasie wojny oraz spraw a umowy handlowej. ' 
Kowno. (A. W,) Poseł niemiecki w  Kownie, dr. 

Olshausen, w  rozmowie z przedstaw icielem  
„Echa L itw y”, mówiąc obszerniej o dobrych sto­
sunkach iilewsko-nfemieckich, pow iedział między 
innemi: Niemcy mają głęboką sympatyę. do m ło­
dych państw  niewielkich, niedawno odiudzonych 
i  gotow e są wszeikiemi siłam i pomóc ich poczy­
naniom.

Kuch wyborczy
W arszaw a. (M J M inister spraw iedliw ości w y ­

stosow ał do kuralo ryów  przy sadach apelacyj­
nych i okręgow ych okólnik, ■ w  którym nakazuje 
prokurtorom  energiczną działalność przy tłum ie­
niu nadużyć a g ita c ji przedwyborczej.

Dalsze narady stronnictw bloku 
mniejszości narodowych.

W a rsz a w a . (M) D ziś m ia ły  się odbyć dalsze  
n a ra d y  s tro n n ic tw  żydow sk ich , w chodzących  
w  sk ła d  b lo k u  w yborczego  m n ie jszo śc i n a r o ­
d ow ych , o b rad y  je d n a k  z p rzy czy n  fo rm a ln y c h  
odroczono do  p o n ied z ia łk u .

Zwołanie sp . Biur m itra  wi Lwowie.
Lw ów . (A W ) ,,C h w ila ” p o d aje , że egzeku ty ­

w a  o rg a n iz a c ji  sy o n is ty czn ej d la  G aliey i 
w sch o d n ie j zw o łu je  d n ia  17 w rz eśn ia  b r. we 
L w ow ie  ra d ę  p a r ty jn ą  d la  za ję c ia  s ta n o w isk a  
w obec w yborów  do  se jm u  i sena tu .

Wieści o stanowisku Ukraińców 
galicyj skich wobec wyborów.

Lwów. (A. W.) W  związku z wiadom ościami, 
zamieszczonemi przez pism a w arszaw skie o przy­
jęciu delegacyi ukraińskiej przez prem iera No­
w aka, pisze „Gazeta P o ranna” : Delegacya złożo­
na z dra Zająca, L isow skiego i ks. dr. Kosteckie­
go reprezentow ała jedynie praw e skrzydło stron ­
nictw a sturoruskiego, czyli m oskalofilskiego. W e­
dle inform acyj, zaczerpniętych z m iarodajnego 
źródła, rozw inął się ostatnio w śród U kraińców  
silny ruch za wzięciem udziału w  w yborach tak 
czynnie, jak  biernie. W praw dzie Petruszew icz 
miał przesłać z W iednia dyrektyw ę w slrzym ania 
się od w yborów, lecz U kraińcy nie mogą podda­
w ać się ślepo rozkazom em igrantów  wiedeńskich, 
nie znających obecpie stosunków  w  kraju . W  spra 
w ie w yborów  nie powzięli U kraińcy dotychczas 
ostatecznej decyzyi, lecz wobec tego, że staroru- 
sini w ypow iedzieli się za w yboram i i oni w edług 
w szelkiego praw dopodobieństw a uczynią io  sa­
mo, mogliby bowiem znaleźć się w  syluacyi, że 
cały rusk i odłam ludności M ałopolski W schodniej 
reprezentow aliby W sejmie sam i posłowie mo- 
■kalofllscy.

t a n  strełk w p i w s i  Ma.
W a rsz a w a . (A W ) W  z w ią z k u  z w ybuchem  

s tre jk u  w  łódzk im  p rzem yśle  w łó k ien n iczy m  
m in is te r  p ra c y  i op iek i spo łecznej D aro w sk i 
d n ia  23 b in . r a n o  w y je c h a ł do  Ł odzi, w  celu  
n a w ią z a n ia  n o w y ch  p e rtrak tu cy i.

Statua aa pygtańt poIsMtewiii alt anan
W ilno , (AW) W  n ocy  z 16 n a  17 b m . od­

d z ia ły  p a r ty z a n tó w  litew sk ic h  o raz  w o jsk a  r e ­
g u la rn e  za a ta k o w a ły  w ieś A w iżańce gm iny  
sz y rw h ie k ie j, p rzy czem  zd o łan o  opanow ać 
część w si. P o  zacięte j w alce  u d a ło  się m i l ic j i  
m ie jsco w ej w yprzeć  n a p a s tn ik ó w . W  czasie 
w a lk i z a b ity  zo s ta ł cz łonek m ilic y i S zostaków . 
17 b m . w  o k o licach  w si O lan y , gm iny szyr- 
w in ck ie j p o ja w ił się o d d zia ł r e g u la rn y c h  
w o jsk  litew sk ic h  w  sile  około 20 lu d z i. O d­
dz ia ł ten  n  a tlen ą ł się  n a  o d d z ia ł m ilic y i. W y ­
w ią z a ła  się s trz e la n in a , po  k tó re j o d d z ia ł l i ­
tew sk i co fn ą ł się  w  k ie ru n k u  Szyrwint. Strat 
n ie  było .

Kra? RM ugodowe! pililjit awirfc
W arszaw a. 'A . W.) „R zeczpospolita’* o trzym a, 

ła wiadomość z U krainy sowieckiej, że w  Płoeki- 
row ie i okolicy rozłożyła się cała dyw izya czei -. 
wonych kozaków, k tórzy tw ierdzą, iż głów nem  
ich żądaniem  jest w alk i z nowym kursem  poli­
tyki i restau racya  praw dziw ego ducha rew ółucyj 

ńego . Kozacy ci dokonyw ują m asow ej rew icyi w 
sklepach, m agazynach i  kooperacyach, zab ie ra jąc  
dla siebie w szystkie tow ary  pod pozorem, że są 
one pochodzenia polskiego.

Rucb powstańczy na Ukrainie.
Lwów. (A. W.) K orespondent nasz z pogran i­

cza nad Zbruczem donosi, że akcya ró inorodiiyeii 
oddziałów  pow stańczych na U krain ie trw s nadal. 
O statnio jedna z g rup  pow stańczych poU.onęłą 
się pod sam Kamieniec Podolski. Patrol* p»n 
w stańcze do tarły  do przedm ieścia m iasta . Wojsk*, 
sow ieckie zlikw idow ały atak . Schw ytano ca łą  
grupę pow stańców  po otoczeniu sąsiedniego lasu  
Dłużeckiego. W  obaw ie przed zajęciem Kamieńca, 
rozstrzelano 30 U karińców, Znajdujących się w, 
w ięzieniu w  gmachu byłej czerezwyczajki. R udf 
powstańczy stw ierdzono rów neż w  rajoóde jb fz p  
cy i B.oliną. •
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Zaznania cfóE&zycft offfar hm- b cs*i?s Kstwa m  m  s n
z e w f k n y ć l i  c 5 f » « i S l S g a w 6 w ,

K rak ó w , 2 1 .sierpnia. ]
7, K atow ic  n a p ły w a ]a  w  d a lszy m  c iągu  w ia- |

.tij.-ca, że p o p o łu d n iu  „m a  być pogrouT O go-

dom ości, k tó re  b u d z ą  g ro /ę  i w y w o łu ją  p an i - 
fcę WŚfÓU lu d n o śc i żydow sk iej. W lie d ak c y ; 
{Utggej o g ła sza ją  się w  d a lszy m  c iąg u  poszko ­
dowani obyw ate le , k tó ry ch  r e la c je  w sk a z u ją  
n a  to, iż ka to w ick ie  w ładze  bezp ieczeństw a 
z  d y sk re d y tu ją c ą  je  o bo ję tnośc ią  p rz y p a try ­
w a ły  się ekscesom  tłuszczy . P o n iże j p o d a jem y  
d a lsze  p ro tokó ły , sp isane  p rzez  n as  z św ia d k a ­
mi zajść.

ozim e 
1bilzer

P ro to k ó ł sp isan y  z p. A. Kr., zam ieszk a ły m  
w  Rzeszow ie.

P rz y b y łem  do  K atow ic w po n ied zia łek  ra n o  
d la  u z y s k a n ia  w  łzy n iem ieck ie j d la  m o je j żo­
n y . R zeczy złoży łem  w  h o te lu  G e lb a rta  (K or- 
n e rs tra s» e), poczem  u d a łem  się do k a w ia rn i  
K oisera. S tąd  u jrz a łe m  przez okno tłu m  c h u li­
g an ó w , w lo k ąc y ch  ze sobą Ż yda , k tórego  r z u ­
c ili n a  ziem ię i n ie m iło s ie rn ie  b ili. Do ho te lu  
u le  m ogłem  ju ż  w róęić , gdyż osaczony  by ł 
p rzez  tłu m y . U dałem  się w ięc do doruu  p rzy  
H o lze rs lr . sk ą d  ro z tacza ł się  w id o k  n a  hotel 
G e lb a rta . U k ry ty  n a  s try c h u  w ra z  z 20 Ż y d a ­
m i ujrzałem  ze zgrozą, ja k  c h u lig a n ie  w y rz u ­
cili z okna na I. p ię trze  Żjkla H ersza  T ro m a  
z  Z ag ó rza , k tó ry  o d n ió sł d o tk liw e o b rażen ia , 
Szlam a Friedm an z Noworadomska otrzymał 
ranę ciętą w głowę. Właściciela hotelu, oby- 
jWfttela katowickiego, Gelbarta, bili napastnicy 
do u traty  przytomności.

P o licy a n c l, n a p o ty k a n i n a  peron ie , p ro szen i 
i o in te rw en ey ę , o św iad cza li, że n ic  zrob ić  n ie  

m ogą, n a to m ia s t o f ia ro w a li się za o p ł a t ą  
odprowadzić do pociągu.

P ro to k ó ł sp isa n y  z p . S. R , ze L w ow a. 
P rz y je c h a w sz y  w  p o n ied z ia łek  ra n o  o godz. 

G do K atow ic , d o w ied z ia łem  się od zn a jo m eg o

(> byłem  w m ie sz k an iu  p . A b ro n a  p rzy  
d r ts s e  1. 2<T U jrza łem  lim u  w yros tków ,

V- śród kiój w ii zau w aży łem  o,.o!:niki w  w o j­
skow ych  inu n iiu i nch ; liu m  rozpoczął od ra b o ­
w an iu  ik la tli i m a n u fa k tu ry  }). K o n d u m se ra ,
( (h ilzc i^ lr . 11,. S tam tąd  sk ie ro w ały  sic tłu m y  
do d om u , w k tó ry m  by łem  obecny (H o lzc rslr. 
20), gdzie z ra b o w a li sk lep  p. T ro m a . Vv'idząc | 
liicbezpieczeńsiw o. ja k ie  n am  z a g ta ż a , zw ró c i-  j 
liśm y  się te lefon iczn ie  n a  p o lic ję  z p ro śbą  o j 
pom oc. Je d y n ą  odpow iedzią , ja k ą śm y  u z y s k a -  | 
li liyio cyn iczne  za p y ta n ie : „ m e h r n ic h ts  |
Nei:csV“ K om enda d w o rca  odpow iedz ia ła , żc i 
n ie m a  lu d z i do d y sp o z y c ji. R a b u n k i trw a ły  do i 
godziny  10 w  nocy.

O godzin ie 'A 1 w  nocy u sły sze liśm y  d o b ija ­
nie się d o  d rzw i. C h u lig an ie  za żą d a li, ab y śm y  
o tw orzy li, g rożąc w ejściem  p rzem o cą . N a szczę 
śr.ie n ad b ieg li ludz ie  z u licy , k tó rzy  b an d ę  
p rzepędzili.

O go d zin ie  11 p rze d p o łu d n iem  dow iedz ia łem  
się, że dw óch  m łodych  lu d z i z m arło  w sk u tek  
o d n ie sio n y ch  ra n .

O godz. 2 p o p o łu d n iu  u d a ło  m i się z K ato ­
w ic  w y jec h ać . N a n a jb liż sze j s la cy i po K a to ­
w icach , b a n d a  c h u lig an ó w  zw ró ciła  się  do 
k o n d u k to ra  z z a p y ta n ie m : „czy są p ie ro n y ?“ 
( ta k  n a z y w a ją  Ż y d ó w ) — n a  co odpowiedział 
k o n d u k to r : „ są " . Usłyszawszy tę odpowiedź 

w sied li do p o c iąg u  i  zb liży li się do jednego  
», pasażerów , pokazując w y rw a n ą  Żydowi bro­
dę. K cn d u to r , k tó ry  w ty m  sa in y w  czasi?  nad 
clrndził. n ie  za żą d a ł od n a p a s tn ik ó w  b ile tu  j a ­
zdy, a  ch y łk iem  w y d o s ta ł się z w ag o n u . Z a­
chęceni tern zw ró cili się ku innym  p asażero m . 
bl.'i kobiety, a jednego żyda chcieli koniecznie 
z pociągu w y rzu cić , grożąc m u potem p o w ie­
szeniem . P rzeszk o d z ił im  w tern pewien chrze­
śc ija n in . N a n as lęp n e j s la cy i wszyscy c h u li­
g an ie  w y sied li z pociągu .

m r  9Lirrcm-i'.

roli w państw ie, a nic przemocy. Oczywiście zda­
jemy sobie spraw ę, że argum entac ja  nasza nie 
jest przystępna <łia tych, którzy brną w psycholo­
g ii endeckiego sposobu myślenia, dopatrującego 
się we wszystkich m niejszościach narodowych 
„wroigów y. ew nrlrzn ' cl>’‘ jizcezyno.spojiłej. K io 
mniejszości narodow e z. w rzask tik, ością luryal.a 
rckhuiiuje jako w roga państw a jedynie dlatego, 
że bron ią one swyen praw  i dom agają się u rze­
czyw istnienia kousKlucyi, ten silą rzeczy spycha 
łkeez iw spo lilą  w ciasne ram y Polski etnografi­
cznej. i lak też uczynił „11. K uryer C.odz." w  n r ze 
z 20 bm., nic wobec tego, że obecnie w ypiera się 
tego swego nieopatrznego zabrnięcia, poczytuje­
my solne za obowiązek przytoczone odnośnego 
p c.susa, l.ló ry  brzm i. „Społeczeństwo polskie bę­
dzie z pew nością doii.nięle faktem bloku up. Mo­
skali i B iałorusinów  w  Pińszczyźnic, ale te za . 
drażnienie jesl o tyle mniejsze., iż obie mniejszo­
ści zam ieszkują lyiko jeden, odległy szm at suzmł 
polsl.-cj i ź j  ludanść centrum kraju , a w ięc K ra­
kow a, W arszaw y, r.ublm a czy T arnow a t  repra- 
zenlanlam i tycii mniejszości r>ie utrzym uje ta-, 
dnych bezpośrednich stosuukócy".

-O-O-

„ < io n i«c “  p o d b u n a .
Endecki „Goniec" w notatce p. t. „R ozruchy  

żywnościowe w  Katowicach", p rze d s ta w ia  w 
u a s tę p u ją c e m  świetle zajścia katowickie: 

„Dowiadujemy się  z poważnego źród ła , że w 
Katowicach wydarzyły się wczoraj ubolewa­
n ia  godne rozruchy -na tle drożyzny środków 
pierwszej potrzeby. Kilka lokali zdemolowa-

lepatru je ..Goniec'' na-
ne",

N m tu k f p o w y ża rą  
s tę p u ją c ą  u w a g ą : - 

„O  ile  n a s  n ie  m y lą  ln fo rm ao y e , także  w  
K ra k o w ie  d a je  się  zau w aży ć  silne  w rzen ie  — 
oby w ład ze  c e n tra ln e  'w y d a ły  ja k  n a jśp ie ­
w n ie jsz e  z a rząd z en ia , zap o b ieg a jące  brakćfw i 
żyw ności i u k ró c a ją c e  d rożyznę, gdyż n a ­
p ra w d ę  i u n a s  m oże być b a rd z o  źlel"

Cel te j u w a g i aż  n a d to  w y raźn y !

• «Opinia „Rzeczypospolitej
„Rzeczpospolita" znowu na swój sposób 

omawia w ypadki w następującym  telegramie 
z 21 bm.:

„Dziś w godzinach wieczornych przyszło w 
Katowicach do zaburzeń ulicznych na tle ftn- 
lyiemicłriem. Ludność rozgoryczona na  Cy­
dów, napływających a Małopolski i b. Kon- 
grciówkl, h tiray  wył&pywall towary l spawt* 
dowali w łrost drożym y, stnezęła Jctt zatrzy­
m y w ać  i o d b ie rać  towar, P o ltcy a  w y s tą p iła  
energ iczn ie  1 położyła kres za jśc io m . D o więk­
szych w ykroczeń  n ie  przyszło . S zu m o w in y  spo 
leczne p rag n ę ły  w y k o rzy slać  tę  okazye i c h c ia ­
ły  ra b o w ać  sk lepy . Je d n o s tk i te zosta ły  je d n ak  
przez p u b liczn o ść  sch w y tan e  i o d d an e  w ręce 
po licy i. Z a jś c ia  te m ia ły  m ie jsce  głównie w  

oko licach  d w o rc a  ko le jow ego".

K raków , 21 sierpnia.
Nic ulegało bynajm niej w ątpliw ości, że część 

p rasy  polskiej będzie usiłow ała w ygrać powsta 
nic bloku mniejszości narodow ych przeciw  .sa­
mym mniejszościom. 1 nic trzeba było naw et 
wicie zadaw ać sobie trudu, by osiągnąć len eoj 
U ty to  bowiem w ypróbow anej już metody oszustw  
i kłamstw choćby najpotw orniejszych. Takiem po- 
tworaem kłamstwem posługuje się „11. K uryer 
Codzienny", który z uporem nawiedzonego przez 
manię prześladowczą w m aw ia w  swoi cli uai. 
wajch czyttlnlków, że blok mniejszości narodu  
wych skierowany jest przeciw żyw iołow i polskie­
mu. (Patrz „R. Kuryer Cod*." z dnia 22 bm, ar 
tykał p t *Na błędnej drodze"), z  jawną chęcią 
ar*wiania świadomego fałneeratwa pomiia „I*.

I żninie w ykręty  tu nie pomogą. A jeśli „K*< 
rycrck" im putuje nam, że myśmy właśnie pr*ą< 
prow adzili ten rozdział pomiędzy centrum a kre­
sam i Polski, to stw ierdzić należy, że teilium co»- 
paration is tego zestaw ienia wręcz nie jeał uchw y­
tne. W edług nas bowiem kresy  stanow ią czynnik, 
k tó ry  zadecydował o charak terze Rzeczypospoli­
tej i.olskiej, nadal jej piętno w yraźne, piętno pań­
stw a pod względem narodow ościowym  złożonego, 
a nie jednolicie narodowego. DUtęgo a geografi­
cznego pojęcia „odległego szmatu ziemi polskiej" 
sta ją  się kresy zasadniczym elementem w rorwoja 
państwowoiol polskiej, dlatego teł intereuj Ud- 
nośoi w centrum peóełwe •  u  jego kreaeefa w 
nas zen? pojęciu nigdy nie byłjr rozbieżne. „hurjre- 
iek "  natomiast pogrążony w obłędzie strenbn 
przed mntejscośoUoii nie mógł dotąd pojąć tej 
państwowe-twórczej roli kresów 1 4hwtqpe te* 
kreay są dlań „odległym mnetew ziemi", przed 
którego mieezeoą ludnością dr*y, a obderująe jr 
nieufnością, ust luj o ję u r u u  adfeindytow ei 
w opinii zpołeoaedetwe tydowakiego w cwUru*. 
państwa. Nawet wyraźna i tueAWWMOM c*ecL«t 
sprytnie owinięta praea asymśiażsra kjufp&awft- 
go (a taki rodzaj istnieje * om ed ręko) w u e n s  
o nieaainowyeUrczeinioM f o e o ó m e ą  fciftwW 
zydowJOej tue itdote MauwUk womm  mmmmi
wanom stanow iskiem  w o U c lyteeąyf |  ,ę 4 t« v
ozej. *

Lecz ^turyerek" w ewef wtim  p ed to d p p g
pozs swoją chytrą dyłleklęwą MB. Z—. U
Pasuje się na przyjaciela 1 opiekuna erteśM aft 
żydowskiej i tą drogą wUnje wUś UU W 
lity froat żydowski. łak k eW ak  rtaoM f b ś | l i  < 
kow« nie eńrawdzUy elę, fałszywy B p ia u  U W  
dokayi nis za wygraną t Mje w J< strawi 
pokłon za pokłonem. Lecą tan tama wyfcipsjeM 
pokłonów w mur jednolitego frontu żydowpkląge 
rozbić zlę msut e  zdecydowaną wsią u ro d a  tę - 
dowsklego w Polsce.

N M D B i i J I M B z

tW7 śpwyiwte tacne

Dr** H lkiym lliM  fc
powłóetf I erdyaaja »« gedztoy K—* peps#e*ąłe,

Kraków. WItłne 9. Tet. 3016.
msmsmmmtsm m m m & am m m mmmmmmmmmmm
Speryalista chorób uszu, nota i gardła

jGtf. M. d a n s
ordjT iui©  tut

w Przemyślu
przy ul. S low acL ticgo  29, (o b o k  L G uasazyum )

! t l  ■■ I
K uryer Godz." |io\vl:iizany przez cal:> mzciwn 
część prasy fał.l, że bh»k nniiejsznsci nu nulowych 
je s t 'w  ja osiej linii wynikiem oszukańczej opera 
cyi, j ikicj się dopuścili piast owcy i eudecya n ^ -  
ordyuacyi wyborczej „Jesl ló zwykle p rzy w b w  
czenie nmiidaluw pi n weiu siiniejrzego ' orzek.i 
lap idarn ie „Robotnik" (z 20 sierpnia br.), dow o­
dząc dalej: „..Jianiebne spaczenie zasady lis t p a ń ­
stwowych należy w  ugilacyi wyborczej przygwuż- 
dżać na każdym  kroku, piętnując oszustwo d o ­
konane przez cndeko-piaslowców na m asach lu ­
dowych!"

Owoż blok mniejszości narodow ych Jeat w ła­
śnie tym taktycznym  środkiem obronnym prze­
ciw wydaiera&iu mniejszościom mandatów nale­
żnych im na ■p^aws. f«*h «tw>

p rz y jm u je  w p isy  »»

Kmsa historii ssiuki
o ra z  uu  n o w o  z a ło ż o n o  n * o

Kursa dokształcające
z a s tę p u ju c e  i u z u p e łn ia ją c e  n a u k ę  sz k ó ł ś r e d ­
n ich . Z g ło sz e n ia  c o d z ie n n ie  do S-go w rz e ś n ia  

u t k a  a u a iu  L. 34, l. p . o d  3—4.

Uiura Zakłada rzbib.-kamieninrskiefo
HOCHSTIHA I $p.

i i.n,WNHrteęw*rte
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K CilA  P O E TY C Z N E .

D nia 28 hm. rozpoczną się \vc W iedniu trzy­
dniowe obrady Unii Allędzy parlam entarnej, w 
skład k tórej wchodzą rep rezen tacje  25 giiRi na­
rodowych. K onfercnrya ta  będzie bardzo liczbą* 
albowiem 23 k raje  zgłosiły już w niej swój u- 
dział. Po raz pierw szy uczestniczyć będzi.t w 
konlcreucyi południowa A incrska. T.iezną ró ­
wnież będzie delegacja  St. Zjednoczony rh. Mór o 
w ysyłają na konferencji, 10 senatorów  i posłów 
Również zgłosiła udział Kanada. Z państw  a /v n - ' 
tyekick w ysyła Japonia 5 reprezentantów . Z 
państw  europejskich najliczniejszą delegację po­
siadać będą Wiochy, bo złożoną z 75 Słonkóyv 
pod przewodnictwem  byłego m inistra f j -n a r i  
W konferencyi weźmie udział j |  Anglików, 23 
Niemców, BO W ęgrów, 20 Bułgarów, 21 Duńczy­
ków. 15 Szwedów, 14 Eslońc,Tyków, 15 Norwejfcw, 
5 Kinlandczyków, 2 Hiszpanów, 3 Szw ajcarów , 11 
H olendrów itd. Polska w ysyła reprezentantów  
tylko w  . cl ad  inform acyjnych, podczas gdy Cze­
s i w  konferencyi udziału w ręcz nie wezmą. Po­
w ażne miejsce zajm ować będą delegacje fiuu- 
cuska, złożona z 10 członków oraz belgijska.

Przedm iotem  obrad konferencyi będą spraw y o- 
gromneł ctoniojtosci Senator belgijski La Fonlai 
r t  przedarty" konferencyi spraw ozdanie kom is ji

organizacyjnej w spraw ie 
(ulu, przedewszystkiem  \

częściowej rew izj i sla- 
/ kw estyi glosow ania. 

Były m inister szwedzki baron  A delsw aerd omówi 
problem mniejszości narodowych. K onferencja o- 
bradow ać będzie również nad sp raw ą rozbroje­
nia. Członek kongresu am erykańskiego Barton 
przedstaw i rczult ily konłerencyi w aszyngtoń­
skiej. Dos: I -francuski. Moulet referow ać będzie o 
działalności Ligi narodów  w 's p ra w ie  rozbro je­
nia. Ryty duński m inister obrony krajow ej Muineh 
mowie będzie o obwiązku powszechnej służby 
wojskowej. Madison, członek Jelegacyi angiel- 
skicj ‘łg losi w  związku z tą sp raw ą rezolucyę. do 
majdającą się znV.sier.ia obowiaźku powszechnej 
służby wojskowej, IraM ając przytem  swoją rezo- 
!iit*vę jako zasadniczy postulat rozbrojenia.

Konleri n c \a  zajmie się rów nież I rytycznem po­
łożeniem gr.Łiodarczeni Europy. W tej spraw ie 
przedłoży były holenderski m inister finansów  
T reab rezolucyę dom agającą się zniesienia o g ra ­
niczeń i ceł ochrfinnych. Brczyrimt delegacji au- 
stryackiej M ataja mówić będzie o kontro.) polity­
ki zagr anicznej przez pnrl...rnenl, a wkońi u van 
Kol mówić będzie o spraw ie m andatów i l.ujzc 
narodów. Jak  więc widocznie treść ob iad  konfe­
rencyi będzie bardzo bogatą.

W g W I U P  W Ą S Y :

O -  co  czep iają  s i l  b y le  czeg o .
4j.n ji scy x „ b w i^ r o n ó w k i11. —  Budzie ich sa snu, czy ii«® budzie 1 —  
'.N M jiBA  Jioztrzycn matarony •ndnekiuj p o d  i  pływom psychozy przodw y- 

—  K iitm c  iw n c i...  Urna wyborcza necl... —  Mocna ostrzała­
mi* wR o b o t«ik «“ . —  „ D z d  Grosza11 chyba skróci kark.

Hm< Inwfjjgrw V Cudowni* brzm ią słow a w  tę
' ■AV"  * ~ * l pudlów i z pod atłartO- 

ilUPfc ua jaki* sieć jodynie pasibrruihów
Wnyodowo - pporoB. « .yoznycłi, wysuwają się u 
d#BO poOUeżs bmatyków, którzy szukają furtk i 

by pełzać, kroczyć, błądzić bodaj 
j*d»ĘBd&'-vvjc.h gzyuuach lub nawet 

niji ł*1 ii pionowej..
Lunatycy odov w pŁotokratycznl mają nie­

zbadaną sdnin iia  czepiania się byle czego.. Luna- 
tyjuta J)Ł nio vcm o obudzić; okaż* się wtedy, 
®M pfcA|r i t i r> uwkWjJą «ię po gołym faurze jedy-

świ adom ość  rzeczy, spadają na

& ■

(Dece* bMaęo ł  ar fcfcrów ■ JDwugi o-zó\.ld" 
(Motato w  atr *M idt oksperymcotów lut atycz- 
—j da, ud* uebomy zataić obawy, że staniem y się 
tmimowoiuynń praweami pogruchotania cLdec 
kiego kadłuba politycznego.

. Ftudyw any; walkę wewnętrzną. Zmaganie  się 
p iw ucia oboMęa-su publicystyczne po z senly- 
mtyłtcza * m *u bsdskiej. Budzić ich ze sou, czy 

A  mośm ci, *o czepiają się gołych 
I się w ziąjącą pod: nimi przepaść?... 

BeAdmyd - l ^ u j w y  wyjątki ■ artykułu

Siódma zim trzysa at*b* r md**M«j pod 
.wpływem p*ytl>o*y pa-zedw-borczej błądzi z 
przymkntętetni oczami i czepią się po omacku 
jpśfc asego napotkanego gzymsa — skarbowości 
polskiej.

Księżyu twrUsi, « u  wyborcaa nęci, w dwugro- 
ucowej głowi* cod trzeszczy.

Refleks odctonkowy powyższej sytuacji wyra; 
4tt się na szpnliAob „Gazety I'orano — 2 gro- 
paa" w sposób następujący:

„Z mater/ałów zebranych przez acksetaryat 
kom itetu ekonomicznego m inistrów  wyn ka, że 
przyczyną zasadniczą obecnego kryzysu jest 

( nadm iar i podrożenie produk.cyi przem ysłowej, 
»  dla PoLiki w yjście z tego kryzysu wym aga 
podniesieni* wydajności rolnictw a, a ogran i­
czenie natom iast 'oc/yw  iście i potanienie) piro 
n.ikcyi ia-. em^aiowej.
Chcąc konsekwentni* wykonać ten program, 
należałoby pov ięk»zyć w Polsce dzień pracy 
conajmnlej do normy Łuropy zachodniej (o 2 
gcdżuiy tygodniowo), skasować różne reformy, 
jak p  Laay c^orycb. urlopy robotnicze lid., 
‘ kór* u nas więkaa* n il tagrauicą nakładają 
ciężary ba tytwArasaió | rwsr łową.

2*by rolnictwa is c fu  ócdepcryi' rwsaą sytna- 
eyę eknoomiosną, trzcus otworzyć ®ranlor dla 
w aAdł** M tasdk l&Hoió urw bę wywtaracaa- 
A "  i j f . w * . v y  neyłw w iaó w U m ty .m
tawostyojft I m  htdepAt a *  M dn być ■ owy o 

ofttwaióuąidcl roteaj.

dnosić w ątpliw ości, że ani socyaliści, ani ludo­
w cy na tak i program  się nie zgodzą. A skutek— 
aloo p. Jastrzębsk i ustąpi, albo on, czy kto in­
ny zgodzi się ,uloźyć inny program . A tymczasem 
państw o i k ra j cały brnąć będą w chaosie, k tó­
ry  w ytw orzyły m ilitarao-w yLorcze w ątpliw ości 
N iczelLika P aństw a i  b rak  z jego strony  skru­
pułów  w ątpliw ości w  rzeczach dla państw a i 
k ra ju  najżyw otniejszych".
Noe księżycowa., lunatyk błądzi, nie w idząc, żc 

na góścińcu zebrały  się przerażone tłumy, nie sły­
sząc głosów  przestrogi, nie przyjm ując do w iado 
mości w ykładu publicysty z „Robotnika", który 
pow ziął Uecyzyą stanow czą przyw rócenia przy­
tomności dw ugroszow ego klóciciela publicznego 
spokoju. W  „Robotniku* czytamy:

„żie w zględu na zbliżające się w ybory ende­
cy rozum ieją dobrze, że nie dość jest tum anić 

ludność pńslem i słow am i jak  np. „narodowy", 
„chrześcijański’*, za którem i ukryw ają się czy­
ny beznożne i prze* iw narodow e, ale że trzeba

w ziąść pod uw agę troski codeiennągo 
trap iące obecnie najszersze m asy t*f blUMksl, 
a  więc wyborców.

1 oto endecya łaskaw e sw e oczko MmAMi 
na klęskę społeczną, pod k tó rą  ugina 
cała P olska pracująca: na drożyznę, f t j t  tm- 
dekora idzie o to, by klęskę tę usunąć, lub  p a n i  
najm niej złagodzić? Oczywiście, że nie. * d u ł 
im o in teres wyborczj', o odw rócenie uwugi 
grzechów w łasnych i zw alenie ich na laagOL.

P rzedstaw iają  więc spraw ę tak, inYa M y  
drożyzna teraz dopiero spadła na Polakę, a  p* 
n iew aż władze spraw uje rząd p. N ow aka, a OM 
p. K orfantego, w ięc winien p. N ow ak i  p u p -  
rające go stronnictw a, endecya zaś je* an w k ó a  
niewinna.

B, poprzeć tę niewinność „Gazeta P o t inng* 
oświadcza, że itd. ild.‘‘. i
A poleru: , *

„Jeżeli endecya dalej usiłuje wmówić, Aa 
dwumiesięczne przesilenie rządow e w yw ołała 
obecny spadek m arki, to niech sam a się uderzy 
w grzeszne swe pień  i za lo, że przeciągała Ift 
p rzesilen ie . dla swych celów partyjnych, dla o* 
balenia P iłsudskiego i oddania rządu w ręo* 
Korfantego.

Ale wcale uie jest praw dą, aby „przesilenie 
rządowe, „ktorem  obdarzył Polskę P iłsudsk i" 
było .przyczyną obecnego katastrofalnego  spad­
ku  murki. Toć w  roku ubiegłym o tej samej po­
rze niarku rów nież spadała z gw ałtow ną szybę 
kością, niimo, że wówczas „P iłsudsk i nie oóaa- 
rzył ild.*’.. Jeżeli teraz m arka spadła niżej, n iz 
w roku ubiegłym, staro się to z w iny znacznie 
gorszego stanu skarbu  w  chw ili obecnej, obcią­

żonego o setki nowych m iliardów .
Główną i istotną p izyczyuą spadku m aik i 

Lylu i jest.. drozj'zna!
Drożyzna jest głównym filarem  całej dotyeh-. 

czasowej polityki endeckich m inistrów  skarbu, 
jak  też endecko-piastow skiei w iększości sejmo > 
w ej“.

,,..I dziś endecy mają czoło obw ianiać innych 
. o drożyznę! I dziś m ają tyle cynizmu, że żądają 

od p. Nowaka, by ra to w a ł k ra j od drożyzny 
przy pomocy... „Komitetu do w alk i z drożyzur'*!

Przecież endecy sam i obalili w szystkie zapo­
ry, tam ujące drożyznę i nadużycia, a nie dalej 
jak  przed dwoma tygodniam i g łosow ali za znie-. 
oieniem Urzędów do w alk i z lichw ą i spekula- 
cyą!

Przecież, gdyby p, N ow ak w zią ł seryo to  we­
zwanie, m usiałby w sadzić pod klucz przede- 
w szystkiem  w szyslkich przywódców endec­
kich!"
O strzeżenie „Robotnika" jest bardzo mocne. Gi 

co czepiają się byle czego i, przyw dziaw szy bia łą  
koszulę uiewuiności, u p raw ia ją  publiczne ekspe­
rym enty lunatycznego pochodu nad urw iskiem  — 
dotąd nie odzyskali przytom ności.

Lunatyków  nie w ulno budzić. Glosy a larm ują­
ce, k tóre zapoczątkow ał już „Robotnik", zapow ia­
dają zgubę niechybną nieprzytomnych blądzic.ieb 
przy  księżycowym św ietle nocy polskiej.

_______ fWad.).

2f  SPRAW ZYDOWSKiCH.

Churchill o polityce palestyńskiej Anglii.
Kraków. 23 sierpnia. 

„Times" z 18 sierpnia zamieszcza listy  w ym ie­
nione przez m in istra  kolonii Churchilla i lorda 
lsllngtona w  sp raw ie  znanego m em oryału szczu­
płej g a rs tk i członków parlam entu  angielskiego, 
w  którym  zażądali odroczenia spraw y m andatu 
palestyńskiego.

L ist m in istra  Ctittrt' " a  brzmi następująco: 
„izba Gmin potwif a niędawno przygniata­

jącą więkśzuidą poi,i ty. . do którą] się rząd an­
gielski publicznie SoTi- z*L Pomimo zawziętej
ngitacyi w  niektórycii mach londyuskrch tylko, 
35 członków Izby Gmin osowałc przeciw  tej po­
lityce. W iększość, któiu i wiadczyła się za tą po
lityką, sldada się z p r : . ważnej części członków 
wszelkich p arty i państw a: konserw atyw nej, libr 
ralnej, niezaw isłej liberalnej i I.abour P arły . Ja- 
snem jest, że rząd musi nadal up raw iać politykę 
w  kierunku, za którym  oświadczyła u ę  Izba
Gmin.

% Czy w tych warunkach nie przyjmuje Pan i 
wpływowe jednostki złączone z Panun na siebie 
wielkiej odpowiedzialności, uoUując zniweczyć 
rezultaty polityki stosowano] pop zez rząd angiel- 
■M? Niema kadbej v ątpliwości, kr daaL lnc ć pe­
wnych osób przeciwnych rządowi w Anglii przy­
czyniła się  wyaoos do zwiększcnls nowych tru - 

w Vaie*tynier D elegac ją  drawską po k  
U n  je, pobycie M a j zaopialoowaio się k ilka  je ­
dności w

ikw U k  z pośród  ‘Anglików, fctózsy aaehęcaję do 
oporu  i  nitiogiiętośct, w  na*tęp*twl* <jp*go s to  mo-

kweneye w  P alestynie m ogą być Jednak o wiele 
poważniejsze. Memoryał, k tó ry  Panow ie mi prze­
słaliście, będzie tam  ku rso w ał wszędzie jako r o ­
dzaj m anifestu a Arabowie, nie m a ją c y  życia po­
litycznego Anglii, gotow i będą uwierzyć, że rząd 
nie ma poparcia parlam entu  odńośnie do sw ej po­
lityki palestyńskiej, że Izba Gmin mówi lak a 
Izba Lordów  inaczej i że k u rs  polityczny może 
nledz zm ianie w każdej chwili na skutek energi­
cznego wysiłku.

Cała treść memoryału dostosow ana jest wpros'- 
do tego, by użyć go w ten spouób. Nio rmicat on 
ani na jotę z rK*d polityki uprawianej przez r  |d  
angielski, natomiast utrwali i zaosUzy jeszcze 
więcej atm osferę niepewności i niepokoju, jaka 
panuje w Pnlcstynie. Ożywi on różne fałszywe 
nadzieje i może łatwo przez w prow adzenie w 
błąd Arabów wywołać wybuch, sk ierow any nie 
tylko przeciw koloniom żydowskin w Palesty­
nie lecz także przeciw rządowi angielskiemu, je­
go urzędnikom i wojsku. Jeśli coś lakiejo rzeczy­
wiście się stanie i wielu ludzi zostanie zamordo­
wanych i zranionych w rozruchach, L dre mogę 
powstać, Pan 1 Pańscy koledzy znajdziecie aię w, 
sytuacji nie do pozazdroszczenia, gdyż ni* ną* 
dąc dość silni, by zmienić obrony przez państwo 
kurs polityczny, uniemożliwić łatwowierne i fa­

s o m  zam iarem , czuję zlę zobow iązanym  wyra 
urn mtofr u oja^i*.

« H >
i*?
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B m Iu l  (2B K ) B p N a h u m  S o k o l o w  i d r  
B e m a rJa ch u  L e w i n  p rz e m a w ia li lu la j n a  
B t to w e m  z g ro m a d ze n iu  syońsk iem ,

Nahum Sokołow
a tw ie r tu a  n a  w stęp ie , że za tw ie rd zen ie  m a n -  
li&Ui n a d  P a le s ty n y  n a leży  p rzedew szystk iem  
m w a - ię c -y c  p rz y ja z n e m u  s ta n o w isk u  rzą d u  
I  n a ro d u  am ery k ań sk ieg o . O koliczność, iż A m e 
*yka w b re w  za sa d z ie  u ie m ie sza n ia  się do 
■ praw  L ig i n aro d ó w , zgodz iła  się n a  za tw ie r-  
jd tto ie  m a n d a tu , s ta n o w i w edle S okołow a, 
»,cud“ . S ukces te n  należy  w  p ie rw szy m  rzędzie 
p rz y p isa ć  zasłu d ze  O rg a n iz acy i S yońsluej w 
S ia n a c h  Z jed n o czo n y c h . Rczoluoyu nu rzecz 
P a le s ty n y , u c h w a lo n a  jednog łośn ie  przez Se 
n a t  i  K ongres a m e ry k a ń sk i rozpoczyna 

□ ow ą epokę w  h is to ry i syon izn iu .
D o tąd  b y l sy o n izm  sp ra w ą  rząd ó w  W . f'-‘ - 

fa n ii , F ra n c y i i W ioch . S ta n y  'je d n e  
ap ro b o w a ły  w p ra w d z ie  n ie jed n o k ro tn ie , a
n a  p o u fn y ch  p o sied zen iach  rz ą d u  czy przez 
em ig racy e  d y p lo m a ty czn e , u s iło w a n ia  sy o ń - 
skre; p o  ra z  p ie rw szy  je d n a k  —  p o w iad a  So­
ko ło w  w  d a lszy m  c iąg u  — zosta ł syon izm  
u sa n k e y o n o w a n y  p rzez p a r la m e n t. W  ra ty  f i - 
k a c y i m a n d a tu  przez R adę  L ig i n a ro d ó w  p o ­
s ia d a m y  d o k u m en t, k tó ry  n a m  w in ie n  służyć 
z a  p o d staw ę  do- rea liza cy i n aszy c h  ideałów . 
P rz y p u sz c z a m , że in te rp re la c y a , u d z ie lo n a  
p rze d  d w o m a ty g o d n ia m i p rzez  rz ą d  an g ie lsk i 
(„B ia ła  K sięga" —  z a w ie ra ją c a  k o resp o n d e n ­
c j ę  C o lon ial O fice z a ra b sk ą  i sy o ń sk ą  o rg a ­
n iz a c ję ) ,  n ie  je s t o sta teczn ą . N a s tą p ią  jeszcze 

Ł M aa n  ~ '

K R O N IK A .
K raków , 24 sierpnia.

drożyzna szaleje.
(K o m isja  icunikow u rozw iązuje się. — Nowy 
c-eunik m asarzy, rzcźuików , piekarzy i w ęglaizy.

Rewizye).
Ccncjm niej dziwnym należy nazw ać fakt, że od 

m iesiąca, a więc w  okresie szalejącej drożyzny 
nie zebrała  się ani jtden  raz  m iejska k o m is ja  cen 
nikow a przy urzędzie w alk i z lichw ą, aby rozpa­
trzeć wnoszone nieomal co kilka dni nowe cen­
niki aprow izaeyjue i ukrócić zapędy żyw nościo­
wych spekulantów . Członkowie kom isyi baw ili na 
urlopach, a wobec w iadom ości o Lliskicm zw i­
nięciu uizędu w alk i z lichw ą i kom isyi cenniko­
w ej nie chcą ściągać na siebie odium za regulo­
w an ie  cen. zw lekali do ostatniej chw ili z decydo 
IWan.ein o spraw ach  aprowiaacyjuycL Zabiegi 
czynione w  połow ie bieżącego m iesiąca około zwo 
łan ia  członków kom isyi m iały ien skutek, że ze­
b ra ła  się tylko subkom isya złożona 2 m asarza, 
p iekarza i referen ta m ag istiatu . Zespół tak i oka­
z a ł się natu ra ln ie  za stronniczy, aby mógł obje- 
ktyw nie ustanaw iać ceny mięsa, wędlin, pieczy 
wu ild.

Dopiero w czoraj zgrom adziło się 9 członków 
kom isyi (z ogólnej liczby 12) w  san zebrań urzę­
du w alki z lichw ą. Przew odnictw o w  zastępstw ie 
naczelnika dra F rączkiew icza objął dr. WTouie- 
Wlcz. Na w stępie konferencyi członkowie komisy) 
uchwalili w strzym ać się od ustalania cen wyty­
cznym.. Uchw ałę tę m otyw ow ali zapowiedzianem  
zw inięciem  urzędu w iek i z lichw ą i kom isyi cen- 
n.kow ej i przekazaniem  części agend m agistrato ­
w i, k tóry  też podobno już orzekać w  kwestyacli 
ćenrikow ych. Wobec tego nic załatw iono w nie­
sionych w czoraj do kom isyi nowych cenników od 
m asarzy, rzeźników  i w ęglarzy  oraz piekarzy.

Zaznaczyć wkońcu należy, że wojewódzka ko 
m isy a cennikowra nie zbierała  się już od dwóch 
miesięcy i niew iąłpliw ie m yśli zająć identyczne 
stanow isLo ,z kom isyą przy  urzędzie walki z lich­
wą.

* * #

W cennikach wniesionycu wczoraj do komisyi

rzy urzędzie walki z lichwą z? żądali izezmcy
mas trze 1 kg w ołow iny 760 mk. baran iny  

BOB mk, cielęciny 900 mk, polędwicy 980 mk, wie- 
pńtowLuy J640 mk, sJoumy 2000 mk, szmalcu 
M0O mk, 1 Lg kiełbasy siekanej 1400 mk, kraja­
nej 179U mk. polędwicowej 2460 mk, szynki su 
.kinsy 1920 mk. gótowanej krajanej 2460 mk. 7,wią 
fc* fceŁawJtJp ® .węglarty, p n e M n ril  BSBfpi-

■  » W  *  f  r l r t R K ł l

l i t  g i H  a i s M

zapew ne in n e  in le rp re tac y e . M an d a t n a to m ia s t 
je s t słow em  oslaleczR em . ln te rp re ta c y a  je st 
rzeczą do w o ln ą , fak te m  je d n ak o w o ż  jest, że 
A n g lia  m a  w sze lk ie  p o d staw y  do zad o w o len ia  
z fa k tu  za tw ie rd z en ia  m a n d a tu  

Co się tyczy  sp raw y  Je w ish  A gcncy  — 
ośw iadcza  Sokolow  —

je s t n ią  O rg a n iz acy a  S ćo ń sk a . 
O rg a n iz a c ja  syońska je d n a k  og łasza gotow ość 
p rz y ję c ia  w szy s tk ich  Ż ydów  św ia ta  do w sp ó ł­
p rac y  około odbudow y  E re c  Iz rae l. Sokolow  
z w ia e a  się z apelem  do w szy s tk ich  Żydów , 
ab y  przy  ;- t ;ii do O rg a n iz acy i syo ń sk ie j. 

O dnośnie de
iiw esly i a ra b sk ie j,

zazn acza  Sokolow , że Ż ydzi b ezw aru n k o w o  
n ie  sp rze c iw ia ją  się d ążen io m  A rab ó w  do u z y ­
sk a n ia  au to n o m ii, p rzec iw n ie , będziem y ru c h  
u u lo n o iu is ty c zn y  w śród  A iab ó w  go rliw ie  po- 
.ie ra li.

• o --------------

ZE ŁW fftT fl r y g O W S K I E g O .

„I. T . odżyła f
L o n d y n . (Ż B K ). j a k  się  d o w iad u jem y , o d ­

by ło  się w  ty c h  d n ia c h  w  L o n d y n ie  ta jn e  p o ­
siedzenie b y ły c h  prżvw ródców  „Ż ydow sk ie j 

O rg a n iz acy i T e ry to ry a iis ty c z n e j"  (IT O ). N a 
posiedzen iu  o m a w ian e  sp ra w ę  w znow ien ia  

. d z ia ła ln o śc i „ IT O " w  z w ią z k u  z pro p o zy cy ą  
r* ą d u  m ek sy k ań sk ieg o  p rzy ję c ia  w  p o sia d an ie  
p rzez  Ż ydów  o b szaru  ziarna d la  ko io .n zacy i.

jący cennik: za 1 ctm. przy sprzedaży detalicznej 
w składach przy ul. Paw iej 1960 mk, w  składach 
po mieście 1980 mk, za odwóz 1 zniesienie do pi­
w nicy 100 mk od 1 ctm. P rzy sprzedaży h arto ­
wnej za 1 w agon (10 ton) loco skład 136000 mk 

» * »
O rgana kom isaryatu  taigow ego przeprow adziły 

w czoraj po m asarniach, piekarniach i sklepach 
krakow skich rew izye celem w gkrycia zapasów  
tow aru. Rewizya w piekarniach m iaia również 
na celu stw ierdzenie jakości mąki przeznaczonej 
uo. wypieku, oraz w agi pieczywa. Jak  się okaza­
ło, w znaczuej części piekarń, w  których prze­
prowadzam ! rewizye, w aga pieczywa nie odpo­
w iadała  przepisane] jak rów nież jakość mąki była 
kiepskiego gatunku. W łaściciele takich piekaru 
zostaną ukaran i adm inistracyjnie. Gdyby się je­
dnak w przyszłości pow tórzyły podobne 11 a duży 
cia, p iekarn ie  te zostaną zannenięte.

N a ta n  sprzedała zepsute słoninę.
M asarz 7/udwik Stożek, ̂ prow adzący in teres w 

Podgórzu w  domu pjjjj. 1. 11 przy ul. Lwowskiej, 
sprzedał dnia 14 bm. p. Tekli Lem bas 2 Kokoło- 
w a ii kg słoniny za cenę 450 mk. Po rozw inięciu 
tow aru  w  domu Lem hasow a przekonała się, żc 
słonina jest śm ierdząca i że toczy ją  robactwo. 
Zawiadom ione o tern m iejskie w ładze san itarne 
zarządziły  rew izyę w  sklepie i m agazynach Stoż­
ka. przyczem znaleziono 70 kg cuchnącej i roba­
ctwem pokrytej słoniny. T ow ar natychm iast zn i­
szczono, a po spisaniu protokołu na miejscu skie­
row ano spraw ę ho prokura to ry i państw a.

— JaJd chlub wypiekają nasi piekarze. Wczo­
ra j do w ydziału III b m agistratu  doniósł p. St. 
Kolinek, radca pocztowy, że nabył w  sklepie Bło- 
niarzow ej przy ul. Smoleńskiej clileb, w którym 
znalazł kaw ałek szkła. C kazalo się, że chleb po­
chodził z p iekarn i M orgenbessera. Spraw ę odda 
no prokuratory i.

— „Dziennik urzędowy Województwa Krakow­
skiego". W zeszycie za sięrpień zawiera w dziale 
rozporządzeń i okólników między innemi treść na­
stępującą: Nowe przepisy dotyczące opłat stem­
plowych, umorzenie spłaty zasiłków zwrotnych, 
przedkładanie wniosków w sprawie stanu lasów 
1 ich zagospodarowania, w sprawie małopolskich 
zakładów melioracyjnych i technicznych we Lwo 
wie, ceny drzewa budulcowego, w sprawie uuzy- 
niunia i leczuna obywateli polskich za granica, 
W sprawie zwrotu kos-.tów leczenia członków 
Kas chorych w szpitalach i aliniLach, wybory do 
Rady izby lekarskiej w Krakowie, ograniczeni i 
przewozu siana do pow latów gri n-czzwcL i na 
Górny Śląsk.

K gMrap łs n s  P m h u u  urzędowego eg  d a  a *

Sir. I

bycia w Ekonom acie W ojewództwa (ul. Zaciaze i.
5, II. p.) i  w  Agencyi „Ruch“ przy ul. Szczepan 
skiej.

— W pisy dzieci do Szkól pows-zcen-ycu miej­
skich odbędą się w  dniach 29, 30 i 31 sierpn ia br. 
K artk i w pisow e do I. ki. powszechnej w ydaje R a 
da Szkolna Miejska w Kra -owie ul. l odzamczc 1, 
w dnie powszednie w godzinach urzędowych oa 8 
do 14. (2 popołudn.u).

— Grożące zwinięcie Urzędów Pocztowych oa. 
Podw alu i KI oparz u. izba handlow a i przemysło­
wa otrzym ała z Dyrekcja Poczt i Telegralów  W 
K rakow ie zaw iadom ienie o projektowanym  przez 
n ią w najbliższym czasie zwinięciu filialnych U- 
rzędów Pocztowych na Podwalu (K raków  ęłr. 4) 
i na Kleparzu (K raków  Nr. ó.).

Przeciw ko temu zagrożeniu komunik&cyi po­
cztowej w K rakow ie zw róciła się Izba z energ i­
cznym protestem  do M inistersiw a Poczt i TUL*- 
gratów'.
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KRONIK* POŁKYJtl*.
— Skrytobójcze m orderstw o. Z 20 na 21 bot.

zjaw iło się przed chatą 29-lelmcgo Józefa W ojta- 
szeżyka w  \Vlosienicy j>od Oświęcimem kilku  u- 
zbrtrjoTiycli w karab iny  mężczyzn. Jeden z osobni­
ków otw orzył osno do izby, w  której spał Woj- 
taszczyk i w ołając „koniec ci", s trze lił do swej 
ofiary. Nim domownicy zdołali w yjść na dw ór, 
bandyci zbiegli. W ojtaszczyk w  k ilka mmut po 
strzale, ugodzony w  pierś, życie zakończył.

— K radzież samochodu. Do policyi krakow skiej 
doniósł maj. t. O żegals-i, że onegdaj 24-lemi Ma- 
ryan Wójcik, szofer, sk a 41 mu nowy samochód 
i odjechał nim w  niewiadnmyan kieruufcu. Suino- 
ehóu posiada nr. Kr. 1665.

—------—-—  0 0 ---------------

Z kraiu.
Nie było innej rady. Polityka eksterm inacyjną 

szowinistycznych żywiołów  poznańskich, pato lo­
giczny antysem ityzm  rozpanoszonej- w  Poznań 
skiem reakc.yi —  to w szystko n iesie obfity plon.

żydzi — w ystaw ieni na ciężkie próby, trw a ją ­
cy w  ciągłej obawie, że judofokska nagonka p ra­
sy poznańskiej i pum oiskie; sprow okuje n iew ła­
ściw y odruch podburzonej tłuszczy,. — m ają  jedy­
ne w yjście przez., niemiecki kordon pog.ąphunR)

„K uryer W arszaw ski" podaje:
w  w ojew ództw ie poznańskiem optowało am 

rzecz Niemiec ogółem 96,557 osóL, z tego 5.144 Ży­
dów. Najw ięcej Żydów strac i Poznań, bo 1,047, ó- 
bornfeki 923, szam otulski 328, Bydgoszcz 258 poi 
w iat gniezieńsai 251, w ągrow ieekj 197, m -ounayń- 
sk. 171, jarocińsk i 179, ostrowski 172, żhiń Li 148, 
ostrzeszow ski 145, czarnLow ski 134, Lożmiflwśa. 
104, śr(cm ski 130, w yrzyski 96, raw ick i 90, mogi­
leński 86, inow rocław ski 85, chodzieski 76, byd­
goski 79, pleszew ski 75, w olsztyński 57, nowoto. 
myski 54, kości łuski 52, grodziski 52, t i r t e U s K  
38, szubiński 37, mi^dzycbucki 31, gostyński tH, 
wschodnio poznański 18, zuchodniu-pocnafisfci L , 
odolanowski 16, śm igieisni 3.

Z pośród optantów  wielu Zyuów opoćclłu je* 
dzielnicę, przeniósłszy się do Niemiec. W  m. Uhli 
dzież w  m aju br. zw inięto szkołę żyikrwsaą, ■ i  
pozostałych dzieci żydow skidi zapisano do udwRy 
ewangelickiej. K rzyw inę (pow. kościański) praed 
miesiącem onuśclła ostatn ia rodzina żydówek*. 
W calyin powiecie gostyńskim  pozostało Żydów 
50 osób, w  raw icLun 60, w  inow rocłacskim  d ra k i 
200.

PudoJmc zjaw isko jest /w woje\vódzi w ie p o u o r- 
skiem, gdzie optow ali na rzecz Niemiec niem al 
w szyscy Żydzi. Ruch wychodźczy Żydów do N ie­
miec trw a tam wciąż, ostatnio Żydzi fcprae<L-U r  
W ąbrzeźnie synagogę.

Pcm ysjow y oszust. Od pewnego czasu g iaae - ' 
w al po W arszaw ie jakiś tajem niczy osobnik, k tó ­
ry podając się za lotnika w yłudzał od różnych ®- 
sób pien.ądze na zakup tanich tow arów  w  koope- 
ta tyw ie  lotaiczej, gdzie rzekomo m iai w ielkie sto­
sunki. ^ . ‘eJu dało się podejść i w ręczali o ,zu iło ­
w i pieniądze, na k tóre o ą  w ydaw ał im kw it kaso ­
wy, natu ra ln ie  podrobiony. Policya m ając pobo-, 
czne skarg i szukała rzekomego lo jiik a , l e n  bru­
dno było trafić  na jego ślad. Został dopiero zde­
m askow any przez M aryę Czernichowską, kburs 
początkowo dała się podejść, pot .iarkow aw ea^ 
się jednak sprow adziła oszusta do kem iu ary lR , 
przy pomocy przjn,vołanego poiicymnta. Pomyuło- 
wy opryszek nazywa' się M anłsłsw  Rysiak, 
chodzi ze Lw owa, w ystępow ał teku j a to  Dfkdrf, 
K ryeiak lub K rzysakow tkL  OMutaono «*• w  u *  
szcle.

Jeszoite jeden brylantowy interna, b *  t e M ,  
Ktmmela w [Warszawie, wybier„ ąc * 0  się Óg Ik  
merykl, w chwili ęf j  wyohedził 1 townrń*Ml 
■ m iffrM ^oeio  e u w t  M j j M i ą



'tó w n ież  rzekomo wyjeżdżających do Ameryki i 
żapropouow aii mu sprzedaż dolarów . Poniew aż 
tranzakeya z dolaram i do skutku nic doszła, jodpa 
Z owych osobników w yiąl 7 . kieszeni b rylant u s i­
łu jąc  go sprzedać Kimmelowi, a gdy tranzakeya 
dochodziła do skutku, osobnicy ci w yrw ali mu 
pieniądze (50,000 mk. i MO doi.) z ręki i /o sław iw ­
szy mu w  garści zw ykłe szkiełko zbiegli.

'Szkolnictw o średnie w Polsce. W roku szkol­
nym  1921 na 22 było w  Rzeczypospolitej Polskiej 
,(bez ziemi w ileńskiej i Górnego śląska - jak glo 
s l  sta tystyka urzędowa —  721 szkól śr; dnich o 
jgólnokształcących, w te.m państw owych 231 CSd 
proc.,) pryw atnych zaś 430 fljfi p.fog.). W szkolnie 
tw ie  państw owem  było 173 średnicli sz.kpi mę­
skich, 29 szkół żeńskich i 29 koedukacyjnych; w 
szkolnictw ie p ryw ata  era 115 szkól męskich, 231 
żeńskich i  114 koedukacyjnych. Młodzieży uczę­
szczało ogółem do szkół średnich ogólnokształcą­
cych w  Polsce 204,804. Poniew aż według osta tn ie­
go spisu ludności na obszarze powyższym było w 
r. 1921 — 25,372,474 mieszkańców, przeto na 123 
m ieszkańców  w  Polsce przypada 1 uczeń wzglę- 
idnie uczeńlea szkoły średniej ogólnokształcącej. W 
jszlu>lacb średnich było chłopców 123,154 (GO proc.) 
(dziewcząt 81,050 (40 proc.). Do szkół państw o­
wych uczęszczało 72,266 chłopców i 13,C18 dziew­
cząt, do sżłeół p ryw atnych 50,888 chłopców i 68,032 
i & i r a a i Ł

Bameśąd. ,Y.’o w si B łoU /gm . Zagóźdź pow. w ar 
taaw sjdcgo , wloścUułk# Helena Je s io tr  w ypuściła 
h a  pole cielę, k tó re  przeszło na sąsiedni grunt 
Sołtysa Bonifacego Roszkowskiego. Sołtys ciele 
ca sw ego pola a pędził i  zw ym yślał Jesio trow ą. 
N a to nadjechał przypadkiem  syn Jesiotrow ej, 
Mikołaj Jesio tr  i s tan ą ł w  obronie matki, rzucił 
k>i< przylew  z w idłam j aa  sołtysa. Sołtys w szczął

i T B Y y  B ł j l K N l t l  *

alarm , skutkiem czego zbiegła się grom ada wio 
ścian i na poczekaniu urządziła samosąd, hijne- 
Je sio tra  kłonicam i. Pod razam i klonie za d aw a­
nych zwłaszcza pi/.cz gospodarza f.ukąszą Sobotę 
Jesio tr strac ił przytomność, a przywieziony do 
szpitala Przem ienienia Pańskiego zm arł. Gromada 
i.u ( żele z. sołtysem oskarżoną została 7 . lego po 
wodu o zabójstwo.

■Wykopalisko. Przed kilku dniami na dz edziń- 
cu Zamku I.uknrln w Lu,oku, przy ścianie dotyka­
j ą c e j  d o  wieży, nu której rnieśpi sic punki olwer- 
v. ncy j j i y  I gc k i e j  straży ( gnio\vej, .< l i m a m i  zniwe­
lować u-ifY nlacyl;, w m i  znunifowuum na nim 
s i u r zk i i Af t .  Gltiy z.djaio. p o w l o k ę  z i e m i  n a  1 m e ­
t r a .  i i a i r n l i c i o  na r i - lenienie muroWsntą w k t ó r c i n  
z n a I '  z ioni )  o k o ł o  2(H) - . / k i c l e l ó w . Obecnie trudno 
o k i e ś l i ć ,  czyja 1o !iyla mogiła wspólną, nałoży je ­
dnak przypuszczać, żre howajuc tak p rtażn o . jak 
na owe czasy, l i t / h ę  ofiar bajowych, uczczono ne- 
b  życie, bohaterów . W grobow ishu również zbu­
tw iałe kaw ałk i złotogłowia (tkaniny przetykanej 
zieleni). Pośród czaszek jest kilkadziesiąt z zęba­
mi zupełnie nie zepsutymi. Mamy rsdz.-oję, ż.e 
miejscowi archeologow ie dołożą wszelkich sta ­
rań, hy pochodzenie grobow iska tego wyświetlić.

sW r.

C h ł o p c y  i  s t a r s i  nsężcz^ulal ,
p o s ia d a ją c y  w y ro b io n y  g ło s , p o sz u k iw a n i do

c h ^ s r u  d l a  b @ ś r c i c y  „ § C « i » a “
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  j:n

Sch. HOROWITZ, Kraków, Erzoacwaló
1542 m ię d z y  1— 3 p o p o ł.

bp.*1.w?w 1,1 ̂

Dział gospodarczy.
u i i d t ł  I p rza n ysł.

■  w w ssaw stieg o . W ban-
iłw ż#łax#m c#*» naogół p w d j w górę o 80 proc. 
jer porównaniu * poprzedniemi-

W 44*1* manufaktury obroty się poprawiły. 
|łUb« ząkróy porobili W "Warszawie kupcy a t r e ­
nów. Cś«y (ownrów t*w#łnianych Idą w górę ra- 
IW  a doUtWto Tewąry latfiia be* obrotu. Wet- 
■ łU P

t tó w  podrożały,. Newski# 1000-ne owinie, 
^zegarowo'* — 12,600 aa tuzUą a 600-ne „Smok"

r  rosiały a 49,600 aa 68,680 za gros. „Indyan" — 
proc. droięj- Kupcy * Gdańska kupują teraz 
(Ud w Polsce, zamiast w Niemczech.

Mydło do prania podrożało w  ostatnich tygo 
ta ta c h  * 190 r t w .  tu*I#tbwe —  jaszcz# więcej.

Cąfciąr W j » - - u  7QJX*t mk. za 80 kilo. k ryszta ł 
«Q£0U w k z# lOu 1 Uo
;? Jkąlopialn* towary mają wielki popyt Olej a- 
mąrykańskl w blachach 50 kilowych — 2,150 za 
k ikc „C eras" -  a,i50 mk,

Mała psz#u«#J brak na rynku.
Wyroby pońonpaznicze #ą w Warszawie tańsze 

fciż W LÓ44- Wyroby trykotowe podrożały o 10— 
U  proc.

0  m u  dl* robo totków polskich ■ sahoru  cze- 
t&tśgó- Z Czech nadchodzą alarm ująca wiadomo- 
»cł o kryzysie przemysłowym, k tó ry  przede 
-WWSGdttn dotknął robotników  polskich polskich 
tią £ląsku l  pograniczu m oraw skletn, gdyś w  ra- 

redokcyl robotników  Czesi w ydalają  robotni- 
M V  polskich. Dziś o trzym ał państw ow y urząd 
podrę dhictw ą pracy  w  K rakow ie lis t z Rogumina 
z  zawiadom ieniem , żc dyrekeya fabryki Halina w  
iBoguminię * powodu kryzysu przem ysłowego w y­
d ali dnią 22-go bm. 326 robotników , przew ażnie 
K olaków , przynależnych do Polski. Są to ślusa­
r z y  kaw ale, maszyniści, m otorowi, palacze, wal- 
cerze itd. Robtnicy ci będą zmuszeni w raz  z ro 
dżinam i w rócić do Polski, W obec lego państw o 
Wy urząd pośrednictw a pracy w K rakow ie, ul. 
podzam cze 30 (Nr. teł. 472) apeluje do w łaścicieli 
fabryk, by  bezwzlocznie zgłosili zapotrzebow a­
n ie powyższych katęgory i robotniczych, celem 
ząpew ruenia pracy ofiarom  kapitalizm u czeskie­
go. Poniew aż są to dobrze w ykw alifikow ani ro 
Gotniey z nowoczesnych fabryk, przeto w łaścic ie­
le fabryk  polskich mogą w ten sposób uzyskać 
p ierw szorzędne siły robotnicze dla swoich przed 
śiflbiorstw-

Syndykat rosy jsk ich  fabryk sk ó r wytAał na 
Jarm ark  lipsk i fu tra  w arto śc i 1,000.000 rub li zło­
tych. Zg uzyskane ze sprzedaży tych fu ter środ­
k i m ąją być nabyte m aszyny i narzędzia dla gar- 
ba ra i  i fabryk  obuw ia, ekstrak ty  oraz inne che 
mikaRa, niezbędne dla przem ysłu garbarsk iego .

Sytuacja w przemyśle i han dl n łódzkim. W 
SWią»ku * wakajniem walut W przemyśl# tutej- 
Mym daje się zauważyć pd kilku dni pewna «t»- 

Niektóę# tobityhl  kałk n lu ją  camg m« to­

wary z dnia na dzień. W  ciągu ostami cl. kilku 
dni ceny manufaktury w zrosły  od 40 do 50 proc. 
W handlu zauważyć się daje katastrofalny brak  
gotówki.

K unierencya przedstaw icieli Zw iązków  Zaw o­
dowych z przem ysłow cam i została  zerw ana. Prze 
mysłowcy oświadczyli, że godzą się na 20 proc. 
podwyżki. Propozycyę tą  przedstaw iciele Zw iąz­
ków  zawodowych odrzucili. Konferenoya trw ała  
cały dzień i m iała ch a rak te r burzliw y. Na Jutro 
zapowiedziane są  zebrania robotnicze, na których 
delegaci m ają zdać spraw ę z przebiegu rokow ań 
z przem ysłowcam i. Naogół odnosi się w rażenie, 
jakoby zanosiło się na strejk .

Projektowane zmiany w taryfie oelnej. Mini- 
steryum skarbu komunikuje: Stosownie do obo­
wiązujących przepisów, cło w zasadzie powinno 
być opłacane w zlocie. Brak jednak polskiej wa­
luty złotej skłonił rząd do zezwolenia czasowo na 
opłacenie należylości celnych przez osoby spro­
wadzające towary z zagranicy w markach pol­
skich według odpowiednich stawek taryfy celnej 
z dopłatą walutową (agio), wyrównywującą ró­
żnicę pomiędzy kursem banknotów t  złotem. V 
zależności od zmiany kursu marki zmieniana też 
była wysokość dopłaty walutowej, skomplikowa­
na zaś nasz# stosunki gospodarne skłaniały rząd 
bądź do obniżenia dopłaty od niektórych towa­
rów, bądś do zwiększania jej. Obecnie opracowu­
je etę now# rozporządzenia, które rozszerzy listę 
towarów, opłacających cło z dopłatą walutową
79.900 proc. (mmożnik 800), k tó ra  obejmować bę 
dzie tow ary : 1) zbędne, 2) takie, dla k*órycb obe­
cnie istn iejąca ochrona celna jest niedostateczna. 
N iezależnie od rozszerzenia powyżej w spom nia­
nej listy  tow arów , opłacających cło z mnożnikiem 
800, cały szeFeg innych tow arów  korzystać bę­
dzie z ulg celnych prz.ez określenie dla nich dopla 
ty  w alutow ej w  w ysokości 49.900 (mnożnik 500,
14.900 proc. mnożnik 150, 4900 proc. mnożnik 50 
lub 900 proc. runożpik 10), a naw et całkow itego 
zw olnienia od cła.

Wąlk# rządu czeskiego z kartelami. Jak dono­
szą „N arodui L isty", rząd  przygotow uje projekt 
ustaw y, według której działalność w szelkich 
k arle li, m ających na celu podbijanie cen, w zg lę­
dnie przeciw działanie ich obniżeniu, ma być 11 • 
nicszkodliw iona. U staw a przew iduje su row ą k a ­
rę dla członków podobnych karteli, między inne- 
mi konfiskatę całego majątku »a rzecz państw u.

Komun toacya.
Listy z podaną w artością. M inister poćzt i tele­

g rafów  w ydał rozporządzenie w sp raw ie  w pro ­
wadzenia w ym iany lis tów  z podaną w artośc ią z 
zagranicą.

.W obrocie wzajem nym dopuszczone będą listy  
zaw ierające i.ilcty bankow e 1 papiery  w artościo­
we, oznacz - ko taŁfa^ prz#* nadawcy w adre- 
•U .

Najwyższy wymiar- podanej w artości nie może 
przekraczać 100 franków  w /Jocie, wzglgdniś ich 
ekw iw alentu w m urkach polskich.

W iązie fałszywego podaniu w artości u 4 |V C ś  
trac i praw o do oiW.kodow-anin i może być pocią? 
gniely do odpowiedzialności karno-sądowej, 

Niewoli,o w kładać do listów z podapą wart® 
seiu: 1' monety brzęczącej, 2) przedm iotów  złotych 
i s: ebrnyeh, 3) .opium , nutrfiny. kokainy i Innych 
środków odurzających, -1) przedmiotów których 

•przewóz. 1 obieg są zakazane, 5) przedm iotów {jt- 
kazanycii d<> pr/esy  la ,i t pocztą listow ą. P rzed ­
mioty, k tóre i yly p.rz;; jęte do przewozu w brew  
przepisom, /w r.iey tnę do miejsca nadania.

Do wyr.yiauia lisio'., z podaną w artością fc#- 
grardcę ra ./n a  i:,-yv. ać i-operl, wydanych prZSŻ 
zarząd pocztowy i uh leż kopert pryw atnego pą- 
kladu.

V, f.iif.zenie rek!; nim-yi dozwolone jest tylko W 
ciągu jednego ro ,;:. l icząc- od dnia nadania i i i l ś  
/. podań,! v...ciością na poc?.ię. W razie zaginięci#, 
obrabow ania, luli uszkodzeniu kslu z podaną 
w artością nadaw cy itd; adresatow i przysługuje 
praw o <io oUszkodowaiila odpowiadającego sfrą- 
cie. poniesionej w skutek zaginięcia, obrabow ania 
l u b  uszkodzeniu, o ile s tra ta  nie w ynikła z w iny 

niedbalstw a nadawcy. Nadawca listu  z poda-.
-. , arlością może go z poczty wycofać lub zmid- 

jego adres, dupóki list nie został wy etapy oa- 
biorey.

O przyszły budżet k o le jo w y . M inisleryum kolei
żelaznych zajęte jest obecnie układaniem prehm l- 
narnego budżetu polskich kolei państwowych na 
rok  1923.

Budżet p izyszły  oparty  jest częściowo na tego­
rocznym, kfóry  zresztą  w praktyce okazał się 
bardzo różny od projektow anego i zakreślonego 
w  swoim czasie. To leż lu d ż e t przyszły tylko czę­
ściowo i w głównym zarysie  obliczany jest pp- 
dług starych  szem alów .^a w głównej części o- 
p arty  będzie na tegorocznych w ydatkach lak tyatr 
uych. Będzie jednak od nich w iększy i koszto­
wniejszy.

O ile można w nosić z dotychczasowych danych, 
przyszłoroczny budżet polskich kolei .państwo­
wych nie tylko nie zmniejszy ich deficytu (prell-. 
m inowanego na rok biez. na 62 i pół m iliarda ma­
rek, a w  rzeczyw istości parokrotni#  większego)^ 
ale praw dopodobnie go przewyższy.

L w ia część rozchodów kolejowych — węgiel —  
zdrożał w praw dzie dość nieznacznie, ale inne p»- 
zycye rozohodow# skoczyły o 160 ł 200 procopt 
N aogół pozyeye rozchodowe budżetu w zrośpą za­
pewne o 60 do 65 procent.

Jak  w zrosły  dochody nikt nie w ie naw et \r 
przybliżeniu, gdyż statystyka w  Polsce wogóle, a 
na kolejach specyalnie, szw ankuje i niedopisuje, 
■Wiadomo, w jakim  stosunku w zrosły  poszczegól­
ne (lecz w ciąż jeszcze bardzo niskie) taryfy, ale 
w  jakim  stopniu odbiło i odbije się to  na ruchu 
Irekw encyi } innych czynnikach eksploątącyi, o- 
statecznie przewidzieć praw ie niepodobną.

Pow ażną trudność w  obecnych pracach minisle- 
ryum  stanow i rów nież zupełnie odmienny system 
rachunkow ości w dyrekcyach byłej dzielnicy p ru ­
skiej (Poznańskiej, Gdańskiej), różny od dość 
zbliżonych do siebie austryacklego i  b. rosyjskie­
go. Jeżeli się rważy przytem, że koleje na te resl#  
wolnego m iasta Gdańsk* 1 dyrekęył katow ickiej 
m ają Bilanse w  m arkach nlemiecklćhł ęo yrymag* 
przeracbow yw ań, to Jasr.ftm będzie, prace pad 
przyszłym budżetem koiejowyrn stanow ią „mq*ąU 
kę" ni# tyle ponętną ile skom plikowaną.

F i n a n u .
Nowe w alo ry  naftowe polskie ną giełdzie f ra n ­

cuskiej. W edług pogłosek akcye tow arzystw  n a­
ftowych K arpaly  i Schadnica m ają w krótce uka­
zać się na cedułach giełdowych w  P aryżu  i 1.111#.

Litew ska jednostka m onetarna. Sejm kowieński 
p rzyjąf w  trzeciem  czytaniu ustaw ę o Jitewskiąj 
jednostce pieniężnej. System m onetarny Republi­
ki litew skiej opiera się na złocie. Za jednostkę 
pieniężną uw ażać I.ilas. I.itąs dzieli się na 100 
ęęnlów. P rzedstaw ia on w artość 0,1510162 gram a 
czystego złota.

Gzy to nie „lichw a"? Polska H urtow nia Żela­
za Tow. AUc. Poznań w ykazuje w b ilansie zu rok  
1921 zysków 8 m ilionów od kapitału  zakładow*- 
go, wynoszącego S miliony.

Celem unikniecie przerwy 
w wysyłce naszego pism*, 
prosimy o rychle odnowie­
nie prenumeraty im  młeslpc 
w r z e s i e ń
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W alntyl dewizy,
Dolary St. Zjed 
DoL kanadyjskie 
Franki frane. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterllŁgi 
Marki nieiuieck. 
Korony austr. 
Km. ezesk*. tu. 
Kor. węgi*. skie 
Kor. sz\..dzkie 
Kor. duńskie 
Lei rumnńskie 
Liry włoskie 
Floreny lloleod.

A kcye bankowe.
PolskiBankPrzem.I Vem 
Bank liipoteezny 
Bank Małopolski 
kieinski Fank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów,kańctrt

Waluta markowa
fiotiwki (Habit]) Cziki, pntkit Kpłal)
i boa Sanidii jtlipOB Sprzedii (raasitąa;

85tiu — i8700'- Ś600-- 8800 — 8SOO-4
8500 8606 3500 8600- —

670 ■ 690 - 630 - 700*- 695 -
650 - 670*- 650*— 670'- - —

1600 - 1700*- 1600 — 1700- —
38.660 39.506 38.500 39.601 —

6*- T - 6*- 6 75
—*11 —*1S —*10 — ii 10i Ł

780 — 800*— 298*— 308*- 505' -  ;
5*50 6*50 5-50 6*50 —

1900 *— 2000*— LSf.O — •2000*- _
55*— 65*— 60 - 7 0 '- —

380*— 4M - 310— 400*- —
3000'— 3 2 0 0 - 30(0 — 3200 — —

Waluta m arko w a
ofiar. | żądano | Transakcye

600—
750—
700—
600*—
350—
600—

A kcyelow .handl.iprzcm .
Pol.Tw. hand.P.T.H.I-lVe.
I. mdl. Sp. akc. „łmpes*
-Polski Glob* I-ill em.
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.'1'ow.li ans. i żeglug i 
Zieleniewski 1-1V cm.
H. Cegielski, Poznań „ex* 
Warsz.Sp.ak. Bud. Par. 1-Ile 
t  Lemiesz* iabr. masz.roin.
JTrzebinia* 1-1V em.
Zakłady amuuic. „HoeisL*
Huta Żelazna, Kraków 
.Aulom otor“ iabr.saffiocl)l 
f  ab. kortl.-Cem. Szczakowa 
.Górka* labryka cementu 
isierszańsl ie żak. Gór. S. A 
.Tzpeg a* To w. dlapiz.gór.
Ska akc. przem. mat. i g. z. 
Karpackie Iow. naftowe 
Akc. Tow. naft. „Galicya* 
xi.T. dla przem. oleju s k a l .
Polska Kalta 
klektr. w Sierszy 1-111 em.
.Gdkos* T. A.
„Pezel* Powsż*:zakl. bud.
Pabi. przel. U. w Trzebini 
.Krakus* lĄ.lab.pre.wysł?
Fabr. potcel.w Ćmielowie 
Faba. cukruwGuoUorowie 
W. Kucharski labr. metal. 
łlcizleld-Yicioi ius, odbielJj —•— 
.Pkarma * Mag. Juwormcki|j3700*—

0 0 0 -  
175— 
(.00 —

250—

ie S O O O —

■14200—
1600—

2000—
860—

1000— 
zb.OOO- 
830')'—
i 8 000'- 
5600*—

700*-
850*-
750'-
650*-
400'-
700'-

1050 — 
225—

zlOO — .'.300*

IĆOO — 1'zOO*
Ó3(i0*— 4200*-
2400*— 2600*
3uOO — 380Ó*
15800— 6100*

HO-000-
3960—
,9000*-
5£00—

obUO*—

1050-800

7C0—1 
1

1 1 t

8500— 8000-8500
4600*— 4200 —4600
[(:(O— 1475-1500

2L00*— 2150—2060
900— 825-900

1200—

8600— 
19600-13 :50

2200 -

3(500—3800
'‘800—0100

C C ałd a  w a /s x _ u r s k a  x 2 - b m . a  Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. 8625—8775—8(575, sprzedaż 8695 
kupno 8655. Dolary kanadyjskie tranz. 8600—86 0 — 
86z5. Franki belgijskie tranz. 650—660—655, sprzedaż 
657, kupno 653. Franki francuskie tranz. 692. Marki 
niemieckie tranz. 6 90—7 00, sprzedaż 6'85, kupno 6‘25

Czeki: Gdańsk tra n z .  sprzedaż — kupno —
Belgia tranz. — sprzedaż — kupno Berlin tranz. ti'70 
6'85—6'65, sprzedaż 6'85, kupno 6*25. Londyn tranz. 
386C0—39500—394o0, sprzedaż 39400, kupno 39200. 
Nowy Jork tranu. 86»0—877ó—8690, sprzedał 8710, 
kupno 8o<0. Paryż tranz. 894—6971.z—695, apnedaż 
696, kupnu 693= Praga traui. 2671/2—2871/2—280, sprze­
da;*, 280, k u p n o  Szwajcarya tranz. 1710—17921/2,
sprzedaż 169.5, kupno 1687. Wiedeń tranz. 10*75—10*50 
sprzedaż 10*76, kupno 9*76.

w O »  —
Kursa daw ls w Zurychu s 23 bm. (FLT).

Berlin 0*181'2, holandya 204*40—, Nowy Jork 524*1/2 
Londyn 23*40—. Paryż 41*75—, Medyolun 28*55— 
Bruksela 39*92—, Kopenhaga 113*40, Sztokholm 138*3/4 
Chrystyania 91 — , Madryt 81*yb—, Bnenos Aires
191*—, Praga 17 90—, Budapeszt 0*-----, Bukareszt
Zagrzeb 1*50-, Sofia 8*12- , W a r s z a w a  ©*061/2. 
Wiedeń 0*008/4, Austr. korona stemplowana 0*007/8.

niepokojące i i f t i  o z l m c h  w M
G enew a. P A T . W iad o m o śc i do tyczące zb io ­

rów  w  R osy i są  w  d a lszy m  c iągu  n iepoko jące- 
Obecnie donoszą  z  o k ręgu  B u ż u łu k u  w  gub . 
S a m a rsk ie j n a  w sch ó d  od W o łg i o p an u jąc e j 
la m  suszy . N aw et w  oko licach  z n a jd u ją c y c h  
się w  w a ru n k a c h  sto su n k o w o  n a jle p sz y c h  zbio 
ry. s ą  zn aczn ie  n iższe  od  n o rm a ln y c h . D epesza 
z C zelab’ń s k a  donosi, że m im o  deszczów , k tó ­
re sp a d ły  w  ty g o d n m  u b ie g ły m  opóźnione 
zbiory będą w  zn aczn e j części s traco n e . D o o r-  
g ap iz a c y i p o m o c j g ło d n y m  w  R osy i w y sia n o  
naglącą prośbę o u d zie len ie  w  d a lsz y m  c iągu  
pom ocy tym okręgom .

 W  -

0  utrzymanie pokoju na Wschodzie
Londyn. (A. W.) P ra sa  londyńska podaje na­

stępujące w iadom ości: Rządy sprzym ierzone F ran  
cyi, W ielkiej B rytanii i Wioch przyjęły propo/y- 
cye wysokich kom isarzy państw  sprzym ierzonych 
w Konstantynopolu w  sp raw ie  zw ołania konle- 
rencyi w  Wenecyi- w  celu uregulow ania kw estyi 
wschodniej. P rzygotow uje się zaproszenie do rzą 
du ateńskiego i angorskiego. Jak  podają dzienni­
ki, wysocy kom isarze państw  sojuszniczych w 
Konstantynopolu będą rów nież obecni na lej ken 
ferencyi.

Sowietom je st jrokoj nie na rękę.
K onstantynopol. (A. W.) „W iener M orgenzlg" 

dow iaduje się z kól politycznych konstantynopo-

h !0 ! IiiuiUiUfti i t t u j
W arszaw a. (M.) W związku z mającym nastą­

pić 6-go w rześnia wyjazdem Naczelnika P aństw a 
do Bukaresztu, „K uryer P o ra n n y ’ doosi, iż jesz­
cze w  m iesiącach jesiennych praw dopodobną jest 
rew izyta króla rum uńskiego Ferdynanda.

K o n ie m  paisl# „malej t t a i f
r4>łpónnie si«  w

P ra g a . P A T . W ed le  d on iesień  d z ienn ików  
czesk ich  kon fereneye m in is tró w  sp ra w  z a g ra ­
n ic zn y c h  m a le j k o a licy i p rzy  u d z ia le  rep rez en ­
ta n ta  P o lsk i rozpoczną się w  n iedzie lę  w P r a ­
dze. R ów nocześn ie d o n o szą  d z ien n ik i czeskie, 
że m a ta  k b a licy a  sp rzeciw i się p rży ję c iu  W ę ­
g ie r do L ig i n a ro d ó w . Na k o n fe r tn c y i om ów io  
ną  zostan ie  m iędzy  innem i ró w n ież  kw esty a 
u zy sk an ia  przez m a łą  E n te n tę  m ie jsca  w  r a ­
dzie L ig i n a ro d ó w . ,

Wltiy pioisiiij puetlw Hesfsfeacji praskiej
państw „m alej ententy“ .

E ilw ese. P A T . Ilzud w ęg ie rsk i p o stan o w ił 
w ystać  n a  ręce R ad y  n a jw y ższe j p ro te s t p rze­
ciw ko  ob rad o m  p rask im , a to z tego pow odu, 
że zw o łan ie  te j k o n ie re n cy i sp rzec iw ia  się t r a ­
k ta to w i za w a rle ln u  w T ria n ó n .

Konflikt Bawary z Berlinem
B erlin . (A W ) S tro n n ic tw a  b aw a rsk ie  b lo k u  

rządow ego  d n ia  22 bm . m ia ły  się  dziś zebrać 
p o p o łu d n iu  w  celu  z b a d a n ia  w y n ik u  so b o tn ich  
p e rlra łfta cy i delega tów  rz ą d u  b aw a rsk ieg o  z 
rząd em  Rzeszy. C hociaż w y n ik i te n ik o m u  nie 
są z n a n e  je d n ak ż e  w  k o la ch  p o litycznych  
u trz y m u ją , że s tro n n ic tw a  za a k c e p tu ją  o sta te ­
czn ie  w a ru n k i przedłożone p rzez  R ząd  Rzeszy, 
ogłoszenie k tó ry c h  n a s tą p ić  m a  ra n o  23 bm .

Zamordowanie Coilins’a.
L o n d y n . P A T . M ichał C ollins, szef p ro w izo ­

rycznego  rz ą d u  ir landzk iego , za m o rd o w an y  zo­
s ta ł z zaSadzki w  B an d o n  lip. CorcK.

L o n d y n . P A T . W iad o m o ść  o zam o rd o w an iu  
C o llin sa  w y w o ła ła  tu  pow szechne oburzenie. 
S ztab  g en e ra ln y  a rm ii ir la n d k ie j w y d a ł ode­
zwę, w  k tó re j n a w o łu je  a rm ię  do  za ch o w a n ia  
sp o k o ju  i w y trw a łe g o  k o n ty n u o w a n ia  dzieła , 
k tó re , zap o czą tk o w a ł C ollins.

I  OgjfATNiEJ CHWILI.

Wymiana zdań między Pragą 
a Rzymem w sprawie Austryi.
P ra g a . P A T . „ P ra g e r  P re sse"  donosi: W

zw ią zk u  z po d ró żą  au s lry a ck ieg o  k a n c le rz a  dr. 
S eip la  do  P ra g i n a s tą p iła  pom iędzy  czechosło­
w ac k im  p rezy d en tem  m in is tró w  i m in is tre m  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  d re m  B eneszem  a  w ło ­
sk im  m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  S zan ­
cerem  w y m ia n a  z d a ń  o p o lity czn ej sy tuacyL  
R ezu lta tem  te j w y m ia n y  z d a ń  by ło  sk o n s ta to ­
w a n ie  zupełne j zgodności z a p a try w a li a  zw ła ­
szcza ciąg łości p o ro zu m ien ia  za w arteg o  sw ego 
czasu  w  czasie p o b y tu  d ra  B enesza w  R zym ie 
z rzą d em  w ło sk im . P o ro zu m ien ie  ów czesne 
do tyczy ło  w za jem nego  zo b o w iązan ia  się obu 
rząd ó w  do  ścisłego p rze s trzeg a n ia  u k ła d u  w er­
salskiego.

litańskich, że rząd sowiecki obaw ia się pokoju 
grecko-tureckiego (Angory), gdyż, zdaniem jego, 
zgoda mięuzy letni państw -m i spraw i, że sowiety 
tylko będą jedynym nieprzyjacielem  Lutenly. Ro­
sy a obaw ia się również, że na wypadek pokoju 
grecko-tureckiego ukończy się również jej przy 
m ierze z Turcy ą. Ażeby temu zapobiedz, przy­
rzekły sowiety pomoc tal: finansow ą jak i w oj­
skow ą Kemalowi Paszy. Jako pierw szą ratę swo­
ich zobowiązań pod tym względem w ysłano już 
dla kemalistów' 32 rosyjskich aeroplanów  W kie­
r unku Samsuuu.

Psi zam kniem y fcr@niki. 

Sytuacya w Katowicach.
Do protokołów  podanych przez nas dołączyć 

można następujące oświadczenie p. H. S , zam ie­
szkałej w" K rakow ie:

Podając znane już naszym Czytelnikom z po­
przednich protokołów  zajścia, zaznacza p- S , iż 
n iejaki p , B aruch Klin-renholz z Chrzanow a zm arł 
na udar serca, przerażony zbliżającą się w- jego 
stronę tłuszczą i o/bojowców. Dalej podaje p. 
iż zrabow ano i pobiło w okropny sposób ęrana 
na głowie), p. L azara  Koszyckiego przy ul. Hoł- 
zerslrasse . Telefoniczne połączenie się z poucj % 
było niemożliwe, gdyż mimo Kilkakrotnych we­
zwań nikt i.a poircyi nie odzyw ał się.

Gdy p. S. przyoyłu na policyę z p.ośLą o imter- 
weneyę, oświadczył jej kom isarz, iż policyanci 
w zbran iają  się pracować, gdyż n ie  o tizylmują 
pensyi ( * )  (Oświadczenie kom isarza brzmiało*, 
Die Leute konueu nieht arbeiten, weil sie koin 
Gcid bekommeu). (?!)

W dniu wczorajszym  Żydzi nie pokazyw ali się 
na ulicach, wobec czego nie byłe poważniejszych 
zajść. Rozbojowcy urządzali się w  ten sposób, 
iż za pewną kwotę puszczali Żydów wolno. B ral 
muj okupił się z<> sumę IDU m arek niwnieckicŁ

Katowice. PAT. P rzyjechał tu  p  m inister 
S lrassburger. P. m inister S trassburger w  przem ó 
wieniu swojem zaznaczył, że Polska 'jako k ra j o 
ciążeniach pokojowych i hołdujący zasaaom  szcze­
rze pokojowym,, nie w ykorzysta przyłączenia G. 
•Śląska do m acierzy dla celów m ilitarnych. Pau 
m inister zaznaczył, że zwiedzi przem ysłow ą część 
Ci. ś lą ska  i będzie m iał sposobność zetknięcia się 
z ludem pracującym , przy jrzeaia się jego pracy 
i w ysłuchania jego dezyderatów.

Katowice. PAT. W zakładach przem ysłowych 
Deischla w  Zabrzu w ybuchł na tle ekonomreznem 
slrejk, do którego przyłączyli się także robotn i­
cy kopalni „Concordia" oraz robotnicy koksow ni 
i huty D ounersm arka w  Zabrzu. S trejkujący żą ­
dają jednorazowego aodatku w yrów naw czego w, 
wysokości 10.000 m arek na głowę.

W arszaw a. (A. W.) Zgodnie z decyzyą specyal- 
nego zebrania, zwołanego w swoim czasie przez 
stow arzyszenie w olnom yślicieli polskich, opraco 
w yw any je s t ' obecnie specyalny sta tu t m ającej 

i powstać niebawem gminy bezwyznaniowej w 
Polsce, Do opracow ania praw nej strony  sta tu tu  
uproszono kilku znanych praw ników , którzy p ra ­
cę zakończą w przyszłym  m iesiącu, poczem sta tu t 
wręczony będzie m inisterstw u sp raw  wewn.

W arszaw a. (A. W.) Skuteczne tropienie oigaui- 
zacyj bolszewickich przez służbę bezpieczeństw a 
doprowadza do w ściekłości agentów  bolszewi- 
zmu. św iadczą o lem listy  z pogróżkam i, jakiemi 
zasypują oni w yw iadow ców  i kom isarzy policyi. 
L ist otrzym any uzisiaj przez w ładzę bezpieczeń­
stw a grozi urządzeniem krw aw ego piątku, w  k tó ­
rym  to dniu ma być dokonany szereg zam achów  
na funkeyonaryuszy policyi. Oczywiście n ik t po­
w ażnie nie bierze tych pogróżek.

Łódź. (A. W.) Dnia 22 bm. o godz. 4-ej popołu-. 
dniu odbył się na boisku przy placu generałh 
H allera  match piłki hożnej o m istrzostw o wojsk 
polskich pomiędzy reprezenlacyam i drużyn: D. O, 
K. Doznań i DOK. Lódź. Matęh zakończył się zwy- 
cietwerr drużyny łódzkiej w  stosunku 4:1.

^ b o R i i i c i a
„Kcwi hlttnnik"
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K i asa j e s t e ś ?  

K i o  LłyC R » 3 f c s z !
PrxiftinRsa:eiu«, rałefy, wady, 

zdolności. Przyślijcie swój sbara- 
k te/ pisma lub rtliUereuowanej 
osoby, zakomunikują!# imię, rok 
i wi*sią« urodzenia, iU osób 

uajbllisesj ródaiey m. tyoh da- 
myeh otrzymacie od zczonepo 
psycbo-grafologa CzylWra-Sakal- 
nika (autora yra* maćkowych) 
list e a  polaoonyu nauk e w* azaze- 
gótaw ą a aa ti^  a h a n  ktoro, 
określenia wa*aióaxj<Ji j ś a i u i  
ftyaiswyak. Odpawtadzi ma h w i -  
r*e siadana pytania. Oanno wska- 
sówki i rady. Frao* zamkowa p. 
Szyilara-ftzkolnilca aaszssycona 
ain*młw«* o4asw 1 podziękowań 
w poeay tmych p isau«h kra jo wy eh 
i sagraniuanysh. Arna lisa wysyła 
aią po otrzymania k j  f&O. JoflU

ppd uwagę, io  w ykoaanie 
amaUcy wymaga 'kilka godzin 
powałami mmyslowaj

f* l tn ś« i kaletki, k u la ły  U«- 
« m  kmvs w y ia  *1*

& g?& 3Sl»v4 m ~ kt,h 
*•*
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M aleroS * .!:;', r .by  v; e t l u  ■ i i e r o w e s o  p r a e p r e w a d z r n ł a  
t r a n s p o r . ó  i  w  n a j o i i a c l i  * b ? o r l f  W i A t ó t i e l i  z a ij i -  
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i b t e r a a c y i  1 p r z e j t r a u  e J t» p e< iy « y e .

C .  H A R T W S G  T t s w .  A k c .  
K r a i i d : i ,  K j  u e k  4 9 .

Firma „ F » L B A L “  S- A .
U r a b ć w ,  u l .  L u b ic z  2 .

I\ M e n  IiT
S2B9JS3

T e ic fo jn  21G4 .

Bezdzi«l*< małżeństwo 
poszukuje

ł t t i p i i f i
Czynsz obojętny. Oferty 
lirładać pod- „Kodabto.'* 
do Adm. N. I)z. TdbO

F ie b la n k u  h e b r a js k a

poszukuje POKOJU
w zamian za lskeye języ­
ka hebrajskiego i opiekę 
nad dziećmi ewentualnie 
za zapłatą. Zgłoszenia u- 
prasza się zwrócić na adres 
Hebrajskiej szkoły ludo­
wej i średniej w Krakowie, 
ulUa Mr^ozowa 3. 1538
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PŁACHTY nieprzemakalne, płótna 
impregnowane żaglowe, 

ceraty, ebodsiki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

I#. Reinhold, Kraków
U i6  llUc* i f t l f t f a  &+U L. 3 0 .

im— — a n t  j i 1 „ mmmmm

W PISY
■fc nąL npew. z prawem wydawania świadectw

mam  m  hhluk roi i imi
HENRYKA RAI1SCHA

dłngoletniaye właścicieli i kierownik* w Tarnowie 
przypanj* cedx.eanie do końca b. m.

Nawy n k  szkolny (23-ci od załounia Zakładu) 
rozpocznie aią 5 września 1922.
Mndstwe lirtdw dziękcsynnyek. 1488
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W Y K O N U JE  W P Z E L K JE  R O B O T Y  
W. Z A K 2 E S  D R U IL A ^ S T W A  W C H O D Z Ą C E

Wlĵ l e Wkup V  <■ aFirma UUEISSER & Co
G d S M S k  —  L a n g f u h r  L u i s m u s k r a s s m  2

p o s z u k u je  d la  K ra k o w a  i  o k o lic y

Generalnego zastępcy
d la  s w y c h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  w y ro b ó w  k o s m e ty c z n y c h :  K & lif c l& ra  p a s ta  d o  zę b ó w , 
L o w a i l  k re m  tw a rz o w y  e tc . Z g ło s ić  s ię  m o g ą  je d y n ie  m a ją c y  s to s u n k i z a p te k a m i 
i d r o g u e r y a m i —  siły  z d o b re m i r e le re u c y u m i.  1534

E s a a W itr

S  i8 OJównm Administr*oy«:
$ $  ^  K ra k ó w .ts re tla S tfib O
Sekieldiyut ckynuy od 9—:! jiop. Kierownik /ach. przyjmuje 

od 12 -1 .
O o t łc ik u w c  w p is y  eta n o w y  r o k  s z k o ln y  1S£!2[23 
n i) uiT.al«rf.c.Trte Ictur&y irtm n .> rftó ln . ( w i n  a 6  k la s ) ,  
k c r c y  sa n t łt ta ry ^ Jr .c , w y d z ia lo « r e  d ia  P * T .

N .N u ce yc.
P rr_ 'j,rrtu jo  nią  w  cjadeuiacta u m ę d o w y c n .

Ktit:iv e^ioiOAT*. \ fhcyti indy wid n«lne.
C : 'T ':r::s»;aŃ C «w ytL,» w y S ^ a d y  jp is o m n e . J e d y n y  i 
na w t t .w s iy  t r i p r «y ^ c £ < r A «M fc z y  «r M o c e .  
In f o r i t is t y e  i p i o t p o h ł a  l ie z p ts tn lm . N a  c d p o -  
w ie t t l  a it t lą c s a ć  k h h c z k i. 1661

poszukuje dzieloego ze blosuDkAmi dobrze 
obetetae^o

m\m  ni;i| i  Pulsu?.
Jedyna eposeb^ość objęcia bezkonkurencyjnego za­
stępstwa. Towar oierwszorzędnej jakości opakowa­
nie wykwintne. Of e r ty  pod adresem:

Feriraie y. MMM1. IR IM  S to. Ł Ł  i. 1.
K ertiR , W  1S . l5*o

1533 W  KR AK O W IE

Związek Art. Plastyków
P la c  5iV. Buciza

■wystawi w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  m ie d z io ry ty  
/W ill ia m a  M e y e ro w Itz ’a , w ie lo k io b iie  o d ­
z n a c z o n e g o  p ie rw s z e m i n a g ro d a m i w  N a ­
tio n a l  A c a d e m y  w  N e w -Y o rk u , R o ta ry  of 
F e d e r a t io n  ot' A r ts ,  W a s h in g to n  P a r is S a ło n ,  
B r o o k ly n  M u se u m  e tc . W illia m  M e y e ro w itz  
p r a g u ie  z a p o z n a ć  s ię  z p o lsk im  ś w ia te m  
a r ty s ty c z n y m . S ą  to  p r a c e  b a rd z o  c ie k a w e  
i w id z e n ia  g o d n e , z w ła sz c z a  k iik a k o lo ro w e  
m ie d z io ry ty ,  d o ty c h c z a s  n ig d z ie  n ie w id z ia n e , 
w y n a la z e k  a r ty s ty .  Ż o n a  je g o  T h e re s s a  
B e m s te in -M e y e ro w itz ,  s ła w n a  m a la rk a ,  o d ­
z n a c z o n a  w ie lo m a  z ło te m i m e ta la m i, z a p r e ­
z e n tu je  s ię  ta k ż e  w k ró tc e  p o i. p u b lic z n o śc i.
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Firma JOM. SCHMALENBERG
Wytwórnia win i koniaków w Gdaóaku

poaxuKtf|« na Kraków  I okolica iu

Generalnego zastępcy
s»Uy rutynowanej d la  sprzadały  pl«rw szoru.cl u^ch fabrykatów zw al w ytwórni win I koniaków  wo

flankach I toczkach.
loatąpatwo nakychaiiaat d o  o b lo d a . Iw d p s t w b  natychmlnat d o  o b ją d a .
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